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Rok IX. Nr. 227 


CENY OGLOSZEŃ. 
Przeń tekstem Ł. 2. beza strona ÓW gu. 
sa W, Mm 1 łam, str, J łam w tekście 


Utworzenie amerykańskiego funduszu wyrównawczego. 


trzymana hustawka dolara. 


Świat przyjmie z ulgą nowe zarządzenie Roosevelta. 


Waszyngton, 18 sierpnia (Tel. spec. 


Echa). Ustawiczne wahania kursu dola 
ra doprowadziły do masowej ucieczki 
kapitałów z Ameryki. Nie pomogły dra 
końskie zarządzenia | groźby prezyden 
ta Roosevelta, banki zawsze znalazły 
sposób, aby je obejść i lokowały ol- 
brzymie sumy 
w bankach zagranicznych, 

głównie we Francji i Szwaicarji: Pomi- 


Gen. 


naczelny skaut 
angielscy w liczbie 700. Na zdjęciu powitanie gen Ba- 
Spraw Wojsk: gen. Sławoj-Składkowskiego. 


Do Gdyni przybył 
rała stanowią skauci 
den-Powella przez wicemin. 


Prezydent Rzplitej nie skorzystał z prawa łaski. 


wł:).| prośbą o ułaskawienie. Po nadejściu od 
Skazany na karę Śmierci za szpiego-| mownej odpowiedzi wyrok został wy- 
stwo na rzecz ościeniego rmocarstwa| konany przez powieszenie na dziedziń= 


Warszawa, 18 sierpnia (Tel. 


Włodzimierz Klincewicz 
zwrócił się do Prezydenta Rzplitej z 


/Zbiegły prezydent Kuby 
osiądzie na stałe w Filadelfji. 


Filadelija, 18 sierpnia. (Tel. wł.) Żo- 
ha b. prezydenta Kuby Machady prze- 
bywa już od kilku dni w  Filadelfji, 
gdzie 

zakupiła piękny pałac: < 


i znałazł inne wyjście z sytuacji. Po- 
stanowił utworzyć 

specjalny fundusz wyrównawczy, 
którego celem będzie interwencja na 
giełdach krajowych i zagranicznych ce 
lem utrzymania dolara w granicach 

jak najmniejszych wahań. 

Roosevelt spodziewa się odzyskać w 
ten sposób zaufanie kapitalistów ame- 
rykańskch i przyśpieszyć powrót go- 
tówki, która wywędrowała w ostatnich 
miesiącach zagranicę. i 

W najbliższym czasie należy się 
więc liczyć 

z faktyczna stabilizacją 

kursu dolara na obecnym poziomie. 


mo szumnych zapowiedzi ruch inwesty 
cyjny ustał zupełnie, zwłaszcza w du- 
żych przedsiębiorstwach, na które naj- 
bardziej liczono. Sfery handlowe i prze 
mysłowe coraz kategoryczniej zaczęły 
wysuwać żądanie stabilizacji Kursu. 
Prezydent Roosevelt nie chciał jednak 
wypuszczać z ręki broni, jaką w per- 
traktacjach z Anglią Jest nieustabilizo- 
wany na nowym parytecie złota dolar 


Olkusz, 18 sierpnia, (Tel, wł.) W po 
bliskiej wsi Czubrowice wydarzyła się 


potworna Zbrodnia, Mieiscowy sołtys 
Izdebski obchodził w ciągu całego dnia 
wieś i 
energicznie ściągał podatki. 
| W pracy tej pomagał mu niejaki Kazi- 
mierz Mossur. Wieczorem udali sie 0- 
świata gen Baden'Powell. Świtę gene- |baj do miejscowei restauracji, aby się 
ku wyszli, aby udać się do domm W 
tym momencie z poza płotu wyskoczył 
jakiś osobnik 
z długim nożem w ręku 
i jednym straszliwym ciosem odciął 
sołtysowi głowe. Z tułowia  bluznęła 
fala krwi, głowa potoczyła się o kilka 
metrów od zamordowanego, Towa- 
rzysz sołtysa w najwyższemm przeraże- 
niu zaczął uciekać, Jednak morderca 
Izdebskiego dopadł go po kilkunastu 
sekundach i zadał mu podobny cios. fak 
zabitemu przed chwilą  lzdebskiemu, 


cu więziennym, 


kea a OGAE PY: 
Zgon pierwszej 


japońskiej pilotki. 


Wczoraj rozmawiała telefonicznie ze 
swoim mężem, który wyraził swą zgo 
dę na stałe osiedlenie się w tem mieś 
cie. 


——— 


nieco pokrzepić. Po zapadnięciu zmro”! 


Wczoraj odbył się uroczysty pogrzeb posła japońskiego przy rządzie war 
szawskim śp. Franciszka (Hirouki) Kawai. Na zdjęciu wynoszenie trumny 2 
kościoła św. Krzyża: 


Zemsta za Ściąganie podatków.Em 


Odcieta gł 


owa Sołtysa 


EE Potworne morderstwo pod Olkuszem. 


Dzięki zasłonięciu się ręka zdołał mu 
jednak tylko 

poderżnąć gardło, 
poczem zbiegł. Mossurę w stanie cięż- 


kim odwieziono do szpitala, Za zbie» 
głym mordercą, którym okazał sie je- 


den z zalegających podatników wiele 
skich, wszczęto pościg. 


T 
Marszałek Piłsudski weźmie udział 
w międzynarodowym kongresie historyków, 


Warszawa, 18 sierpnia. (Tel. wł.)| jak wiadomo 
Marszałek Piłsudski wykupił kartę u- honorowym członkiem 
czestnictwa w międzynarodowym kon: | Polskiego Towarzystwa Historyczne 


gresie historyków, który odbędzie: się | go--w- uznaniu: swych prac 0-—dziełach 
w Warszawie, Marszałek Piłsudski jest! 1863 i 1920-roku. 
xxx 


Dyrektor Przemysłu Drzewnego EINE 
aresztowany za dawanie łapówek. 


Warszawa, 18 sierpnia. (Tel. wł.) 


Oppen z Lublina. 
Z polecenia prokuratury został w dniu 


Aresztowanie to stoi w związku z afe: 


wczorajszym aresztowany dyrektor | rą łapowniczą, będącą przedmiotem dos 
Przemysłu Drzewnego chodzeń prokuratorskich. 
xI 


Za strzały do policjantów — sąd doraźny. SM 


Bielsk 18, 8, Wczoraj po północy zło- 


post. Woźniakowi udało się przytrzymać na 
dzieje włamali się w Bielsku do składu to- 


parkanie obok Strzelnicy postrzelonego 


warów mieszanych Samuela Reibera, skąd 
zabrali większą ilość towarów i usiłowali z 
łupem zbiec, gdy na ulicy zostali przytrzy- 


przez swego kolegę 28-letniego Franciszka 
Pająka z Komorowie ' przy którym zntule- 
ziono 


Opowiadania 


Trosmó, 18 sierpnła, Według pogło- 
Sek, jakie rozeszły się pomiędzy ryba- 
ami powracającymi z połowu ryb z 
Okolicy wyspy Berens, natrafiono tam 
ta wrak samolotu słynnego badacza 
Dolarnego Amundsena; który swego 
Czasu wystartował rw okolice podbiegu* 
Nowe na poszukiwanie zaginionej eks- 
dycii zepelinowej generała Nobile” 
Q, 


Szczątki samolotu Amundsena? IB 
ORZEC 


norweskich rybaków. 


Konsul francuski w Trosmó rozpo- 
czął natychmiast poszukiwanie za ryba 
kami, którzy powrócili z połowu, jed- 
nak narazie poszukiwania nie dały po- 
myślnych rezultatów. 

Jak słychać. niebawem wyruszyć 
ma na wyspę Berens jeden z statków 
rządowych, by odnaleźć tajemnicze 
szczątki samolotu. 


— 


Don Kiszot 
z części radjowych. 


Keigen Boku (po lewej stronie) pierw- 
sza kobieta, która otrzymała w Ja- 
ponji dyplom  pilotki, — uległa kata- 
strofie podczas lotu z Tokio do Manm 
dżurji, ponosząc Śmierć ma miejscu. 


Dolar ZY watnie 6,60. 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
6.65, w płaceniu 6.60; dolar złoty w żąda 
niu 9.02, w płaceniu 9.00; funt angielski 
w żądaniu 29.60, w płaceniu 29,50; rubel 
złoty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75; 
marka w żądaniu 2.12 i pół, w płaceniu 
2.12; za 100 franków francuskich w żą- 
daniu 35.10, w płaceniu 35.00; Bank Pol- 
ski w godzinach rannych kupował dolary. 


np 6.502 


Na wystawie radjowei 
w Londynie ogólne zain 
teresowanie budziła ti- 
gura Don Kiszota u- 
tworzona całkowicie z 


części sprzętu radjowe” 
go. 


„rewolwer z mabojami, 

Drugim wspólnikiem jego był brat jego, 
19-letni Władysław Pająk, którego policja 
i ostrzeliwując się gęsto ujęła w mieszkaniu jego matki, 

z rewolwerów, zuczęli uciekać, W pościg za Niefortunnym włamywaczom za strzela: 

nimi puścili się policjanci, Jednemu z nich | nie do policji grozi sąd doraźny. 
—IXY 


mani przez patrol policyjny. 
Włamywacze zorjentowawszy 
wpadli w: pułapkę, porzucili towar 


się, że 


Katastrofa autobusowa w Ho 


landji. 
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„W.Delit zderzył się podczas gęstej mgły autobus 


luksemburski . 
' dem wwcieczkowyin. ZP 


30 pasaże rów, odniosło ciężkie rany, 


Swe. £. 


—— mm 


Lwów, 18 sierpnia. U Romana Kur- 
åka w Daleszowej pow. Horodenka, 
przebywała jego 
chora na raka synowa, 
Warwara Maruńczak. Lekarze zrezy* 


mnowali z dalszego jej leczenia, gdyż 
stan iei był beznadziemy. 
Dowiedział się o tem nfcjaki Jaro- 


sław Zacharjasięwicz, który przyszedł 
do chorej w towarzystwie swej Żony 
Barbary i przyrzekł kobiecie całkowi- 
je wyleczenie, o ile pozwoli się zbadać. 

Po zbadaniu chorej postawił nastę” 
puiaca diagnozę: w piersiach chorej 
znaśdują się laja jaszczurcze (!). w któ- 
rvch siedzi diabel. a jego harce powo” 
duia chorobę. Podjął się teź wypędzić 
djabła 

i to bezpłatnie. 
Zacharłasiewicz oddawra zaśmował się 
spirytyznmiem często urządzał seanse Z 
udziałem okolicznej ludności, wywołu- 
jąc duchy i t. d. 

Czarownik zabrał się wnet do ro- 
boty, Ułożył chorą na łóżku, do jci rąk 
ułożył drewniany krzyż, nakrył ją 
plótnem, którem zasłaniano nięboszczy 
ków i kazał spokojnie czekać biegu 
wypadków. Następnie w sieniach. wpo 
bliżu drzwi zakreślił węglem koło. po” 
czem centymetrem zmierzył odległość 
yd stóp do prawego oka każdego z 0- 
beenych. Wyszukał też fakiś dywanik, 
na którym czerwoną nitka 

wyszył dwa krzyżyki 
poczem dywanik ten zawiesił vy otwar 
tych drzwiach 

Obok 


na i 44 ziarnek jałowca. U stóp i we- 
zgłlowia chorej zapalił gromnicę. Po- 
tem zgromadził wszystkich obecnych 


i wydał następujące dyspozycje: WSZy | 
scy mają się zebrać koło zaczarowane- | 
go koła, a niejaki Hryć Kurczak, które 
go specialnie kazał zawołać, ma naj 
dany przez niego znak 
strzelić z rewolweru w dwa krzyżyki. 
wyszyte w dywaniki. 

szyscy zastosowali się do jego żą- 
dania, a czarownik z żoną oddalił się, 
ostrzegając obecnych, że po strzale ma- 
ją 6 godzin czekać w spokoju, choćby 
słyszeli wrzaski i stukot wypędzonego 
djabła. Punktualnie o godz. 12-ej w nocy 
odezwał się głos czarodzieja. Po umó- 
wionych słowach Kurczak strzelił w je- 
den i drugi krzyżyk. Obecni usłyszeli stu | 
knięcie, charkot i jęk, poczem nastąpiła 
cisza, 

Po 6 godzinach zmęczona długiem 
czekaniem chora weszła dò pokoju za- 
słoniętego kotarą z krzyżykami, do któ- 
rych strzelano i tam oczom jej przed- 
stawił się mrożący krew w żyłach wi- 
dok: za kotarą leżały 

oblane skrzepłą krwią 
zwłoki Zacharjasiewicza i jego żońy 

Policja zbadała, że czarownik umie- 
ścił owe krzyżyki na wysokości swego 
oka (152 cm) i oka swej żony (149 cm.) 
i że za kotarą stanęli oboje, przytulając 
oczy do krzyżyków, przez które padły 
śmiercionośne strzały, Jasnem jest że 
spirytysta popełnił w ten sposób z żoną 
samobójstwo, choć formalńtym sprawcą 


z 
td 


chorej położył księgę cerkiew | jest niewinny człowiek. 


Zboczeniec unieszczęśliwił HEER 


Z Inowrocławia donoszą: 

W tych dniach wydało się że 32- 
letni robotnik Kopczyński. zamieszkały 
w Matwach pód Inowrocławiem, który 
rozwiódł się ze swa żoną. dopuścił się 
czynów  niemoralnych na  9-letniej 
dziewczynce. Zbrodniarz ten zwabił nie 
rozważne dziecko przy pomocy słody- 
czy do ustronnezo miejsca i tam dopu- 


ści zniewolenia, 


SIĘ 
Zbrodnia ta byłaby. nieprędko Się 
wydała» zdybyv rodzicom owej dziew* 


mie podpadło to. że 
posłada ona słodycze, 


CZYIĘ 


Podczas nagabywania. skąd posfada Cu*| 


derki. dziewczynka z płaczem przy- 
znała się. że Kapczyński ie jel dał. 


Konie z wozem 


dziesięcioletnią dziewczynkę. 


Powiadomiona o tym  zbrodniczym 
takcie policia wdrożyła dochodzenia i 
natychmiast zboczeńca aresztowała. 


EE AA I ARZZZZNAE Z OKAZ TWA AZ CE 


Ślub prezydenta 


Warszawy. 


Warszawa, 18 sierpnia, Wczoraj w 
kościele w, Służewie «ks. proboszcz. Wy. 
rębowski pobłozasławił , związek mal- 
żeński prezydenta me Warszawy, inż. 
Zygmunta Słomińskiego, z p. Aleksan: 
drą Piotrowską ze Sląska. 


w toni jeziora. 


EMI Gospodarz ocalony przez syna kia 


Z Nakła donoszą: 

Gospodarz Perkowski w Drzewianowi” 
pow, wyrzyski młócił zboże przy pomocy 
lokomobili do której wodę dowożono 2 
pobliskiego jeziora, W pewnej chwili, gdy 
Perkowski zajechał po wodę, konie swo- 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, s 
mych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz 
w niedziele | święta od 10 do 12 w poł. 


DR. LANGBARD 


chor. skórne i weneryczne 
przyjmuje 
w zast. dr. Bibergala 
Zawadzka 10, tel. 106-30 


od 9— 1 i od 5 —B wieczór. 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


powrócił. 

Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 1 i od 5 — 7 po poł 
Ceny lecznicowe. 


Doktór 


$OŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 
I skórnych 


powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6 iod 8 — 9 wieczór 


KOMUNIKACJA 


R L. 


szyły się i pobiegły wiuz z wozem prosto | 
na głębię. Konie i wóz zatonęły. Perkow- | 
eki również o mało nie zatonął; już trzy: 
krotnie znikł pod powierzchnią wody i do- 
piero w ostatniej chwili 

wyratował go jego syn, 


Dr. med. 


BERMAN 


powrócił 
m fp” am eborób wenerycznych 
skórnych I moczopłclowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 

Przyjmaje od godz. 8 — 111 od 4 — 8 

w niedziele I święta od godz. 9 — 1. 
Dia niezamożnych ceny lecznie. 


Dr. 
$ KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłiciowych 


przeprowadził się na ul. 


Piotrkowska 90, 
telefon 129-45 


Przyjmuje od 8 — 21 od 5 — 8 wiecz. 
w niedziele | święta od 8 — 2 po poł. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
Cheroby skórne, weneryczne, 
i móczopłtiowe. 


Przyjmuje od 8 do il | od 6 do 9 po. 
W nmiedziele I świeta od 9—1 w. 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 
lombardowe kupuje I płaci 
najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 


J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


Złoto 


AUTOBUSOWA 


Łódź-Piotrków. 


Autobusy na powyższej linji odckedzą do Piotrkowa o każdej pelnej godzinie od 7-ej rano 
do Zf-aj w wiecz. z ul, Wólenańskiej 232 przy Dworcu Południowym. 


Czas przyjazdu godzina 1.30 cena zł. 340 


iozwyke mobów zmdiarów. ee" 


Wykorzystana ciemnota wieśniaków. 


„E € FH O”. 


NKO! 


Wszyscy Ci wybaczają, tylko przyjdź 
w sobotę, dnia 26 b. m. do Helenowa 


na LETNIĄ REDUTĘ PRASY. 


„| = 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegiej doby. 

(—) Prezydent Roosevelt wyraził zgo- 
dę na przekuzanie na rzecz dożywiania 
bezrobotnych 15 miljonów świń, 

(—) Pakt nieagresji między Sowietami 
i Włochami podpisany będzie w sobotę. 


Pakt ma nosić nazwę „Pakt neutral- 
ności i nieugresji**. 
Wedlug opinji korespondenta „Paris 


do tego ukła- 
du widzą w nim gwarancję, iż pakt 
rech nie będzie skierowany 
ZSRR, 

Pakt zawierać ma 7 punktów, które od: 
powiadać będą wymaguniom bezpieczeń: 


Soir“ Sowiety przystępując 
czte- 
przeciwko 


| stwa obu krajów. 


Pakt nie będzie zawicsał definicji na- 
pastniha, 
(—) W misjscowości 
josi 
bomby na b. premjera buł- 
Aleksandra  Cankowa w, czasie 
jego zwykłej porannej przechadzki. Bom- 
by nie wyrządziły jednak żadnej szkody 
B, premjer Cankow wyszedł bez szwan- 
ku, Sprawca zamachu zbiegł 
(—) Konferencja krajów 


Cepina w polu 


niowej Bulyarji nieznany osobnik 
rzucił dwie 


garskicgo 


eksportują- 
cych zbożu, która odroczyła się równoczeć- 


przyszły poniedziałek, 

Przewodnictwo obejmie 
nie premjer Kanady Bennet, 

Z råmienia Polski udział w obradach 
weźmie radca handlowy ambasady w Lon- 
dynie p, Geppert, 

Wyniki konferencji będą w znacznej 
mierze zależały od tego, czy kraje impor- 
tujące zboże, przystąpią do umów. 

Gdyby nie doszło do międzynarodowej 
przedewszystkiem 
ograniczenie produkcji zboża,  Smny 
Zjednoczone zaczęłyby już dn. 24 b, m, po- 
pieiuć własny eksport zbożowy, 

Naogół jednak panuje przekonanie, 
że porozumienie jest możliwe, 

Spadek cen zbożu na tutejszym tynku, 
który się zaznacza od ubicgłego tygodnia, 
ularmuje tutejszych farmerów, 

„Morning Post* przypisuje to poja: 
wieniu się na rynku tutejszym dumpingo- 
wego zboża z Niemiec i Francji, 

(—) Austrjacka rada ministrów wyda: 
la rozporządzenie, miocą którego osoby, 
które popierają zugranicą działalność, wro- 
gą Austrji, lub które udają się w tym celu 
zagranicę bez dokumentów utracą obywa- 
telstwo austrjackie, 

Równocześnie orzeczone być może za» 
jęcie ich majątku i przelanie go m rzecz 
skarbu. Dalsze rozporządzenie przewiduje 


przypuszczal- 


umowy, przewidującej 


| możliwość konfiskaty mujątku partyj poli- 


tycznych, których działalność została w 
Austtji kazana, 

(—) Wieczorem opuściła Moskwę de- 
legacja uczonych sowieckich udająca się na 
kongres historyczny w Wmsuwie, Łuna- 
czurskij jednocześnie wyjeżdźa do Warsza» 
wy z Paryża. 


(—) Przed pogrzebem é, p, ministra 
Hirouki Kawai, wicedyrektor protokółu 


dyplomatycznego p, Rajnold Przeździecki 
w imieniu p. prezydenta R, P, złożył na 
trumnie zmarłego posła japońskiego insyg 
niu przyznanej mu pośmiertnie wielkiej 
wstęgi orderu „Polonia Restituta”, 

(—) Na eksport rzemieślniczy do Šo- 
wietów mm być przyznany kredyt w wy 
sokości 60 procent sumy  zakontraktowa- 
nych dostaw. 

(—) Sąd doraźny w Katowicach skazał 
za zamordowunie 7%-leiniej Jadwigi Kubi- 
stowej z Ochojca Karola Księdza, Francisz- 
ka Poloczka i Maksymiljanu Godzika na 
karę śmierci przez powieszenie, 

Sprawę Dusika wyłączono i przekaza- 
no do postępowania zwyczajnego, 

(—) Wydział budownictwa Zarządu m. 
Łodzi postanowił przystąpić w przyszłym 
tygodniu do wyłożenia ulicy Piotrkowskiej 
od ul, Nawrot do Głównej kostką grani- 
tową. 

(—) Sąd okręgowy w Łodzi skazał Woj- 
ciecha Stanisława Lewego z Rudy Pabja- 
nickiej — (Garapicha 63) za zabójstwo 
swego zięcia Leopolda Augustyna na 7 lat, 
zak jego córkę Renatę na 3 lata więzienia, 

(—) Naprawa drogi Łódź—Zgierz ma 
według oświadczenia starosty powiatowe- 
go p. Makowskiego być zakończona w 
przeciągu 3 tygodni. 
nE A EE ZEE OZ ZEE 


NIE PRZEPŁACAJCIE przy reperacji 
zegarków. Przyjmuję wszelkie repera- 
cje zeg. od 2ch zł. szkło wieczne zł. 
Fabr. zeg, Chronometre Piotrkowska 
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EE, 
ZAGINĄŁ kwit kaucyjny na złotych 25 
wydany przez Łódzkie Koleje _Dojaz- 
dowe 23 lipca 1929 roku A 1305 na 
nazw, Jan Kobierski. 


ZAGINĄŁ weksel na zł. 100 — in blanco 
z wystawienia Edmunda Szeflera i Wie 
ry. Szefler. Weksel unieważnia się. 


= 
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Ostain.e przygotowania A n a u 
do rozprawy kasacyjnej Gorgonowej. 


Warszawa, 18 sierpnia. W przyszłym 
tygodniu mają przybyć do Warszawy 
adwokaci Woźniakowski z Krakowa i 
Axer ze Lwowa, którzy mają odbyć kon 
ferencję z trzecim obrońcą Rity Gorgo- 
nowej, adw. Mieczysławem Ettingerem. 

Konferencja ta stoi w związku z bli- 
skim już terminem rozprawy kasacyjnej 
w Sądzie Najwyższym, 

Termin rozprawy w najwyższej in- 
stancji nie został jeszcze wyznaczony, 


|do pierwszej 
xXX 


przypuszczać jednak należy, że sprawa 
Gorgonowej będzie przedmiotem rozwa* 
żań Sądu Najwyższego 
w końcu przyszłego miesiąca. 

Przed Sądem Najwyższym wystąpić 
mają wszyscy trzej adwokaci, którzy 
bronili Gorgonowej przed sądem przy 
sięgłych w Krakowie. Wyrażają oni po 
śląd, że sprawa wróci 
po raz trzeci 
instancji 


IMinister rolnictwa w Wieluniu. 


Wieluń, 18 sierpnia, Wczoraj mini- 
ster rolnictwa dr. p. Nakoniecznikow” 
Klukowski bawił w Wieluniu. P. mini- 
ster przyjął w gabinecie starosty kilka 
delegacyj i przewodniczącego Urzędu 
Rozjemczego p. L. Macińskiego. oraz 
sekretarza tegoż urzędu p Zarzyckie: 
go agronoma powiatowego, Komisarza 
Urzędu Ziemskiego. 
Przedstawicieli 
bach p. p. burm. 


romictwa 
Nowickiego 


w 050” 
właśc. 
maj. Parcice, posła Panaszka (rolnika) 
przew. O. T. O. i K. R. p. R. Daszkie- 


wicza ( inż, Włodz, Zarzyckiego i Dr. 


wizytacja powiatu. 


wet. Kiedkiewicza. 

P. minister rolnictwa w rozmowie 
z poszczególnemi delegacjami intereso= 
wał się żywo sprawami rujnictwa z3" 
pewnłiaijąc zarazem iak  nałdalej idąca 
pomoc | interwencje u czynstków wła- 
sciwych. 

P, minister w przejeździe 
wiat wieluński, zatrzymał 


przez po 
się na noclegu 
u ziemianina dr, Kutnatowskiego w Lutu 
towie, gdzie powitany został w imieniu p 
starosty wieluńskiego przez insp 
du p. Radomyskiego, 


samorz» 


Katastrofalny pożar pod Radomskiem 


Łódź, dn. 18 sierpnia. Mieszkańcy 
wsj Chorzenice gminy Brudzice powia- 
tu radomszczańskiego 
prawdziwej zgrozy. 

Około 10 wieczór z niewytłomaczo* 
nych dotąd przyczyn wvbuchł pożar w 
zagrodzie Wacława Stankiewicza. 

Stanęła w ogniu Stodoła, a ogień 
w mgnieniu oka przerzucił się na dom 
mieszkalny i oborę. Silny wiatr, jak: 
zerwał się wieczorem, począł 
zi płomienie na sąsiednie 
tak. 


przeżywali noc 


przerzu- 
zagrody, 
nadlłudzkich wysiłków 


że mimo 


straży pożarnej — niebawem cała wieś 
stanęła w morzu ognia. 

Mieszkańcy w jednej koszuli wybiegali 
z domów usiłując ratować dobytek, lecz 
wobec zbyt szybkiego 1ozprzestrzenianie się 
ognia — nie zdołano prawie nic uratować, 

W czasie tragicznej tej nocy — pa 
stwą rozszalałych płomieni pudło 13 do- 
mów mieszkalnych — 10 stodół z tegorocz: 
nem zbożem oraz 16 obór, 

Straty obliczono w przybliżeniu na sto 
tysięcy złotych. W sprawie tej dochodzenia 
prowadzi policja, 


—o)0)— 


Ddemashowany dostawca „krajowej wełny”. SEEZ 


E Wykrycie afery przemytniczej. 


Łódź, dala 18 sierpnia. Od pewnego 
czas na ryńku w Łodzi tkazała się 
wełna przemycana, pochodzenia zagra- 
do 
niejakiego 


nicznęgo. Długotrwałe obserwacje 
prowadziły do aresztowania 
Henocha Radziejowskiego, który u- 
prawiał szmugie! wełną. Radziejow” 
ski zajmował się skupem wełny u zie- 
mian w okolicy Skulska i pod pokryw 
ką tego handlu krajowego — przemy- 
cał wełnę zagraniczną. W czasie zaku 
brał 

towaru. 
wypisując 


e - € 
nie z konferencją ekonomiczną, ponownie Wies w morzu ognia. Do | 
podejmie swoje obrady w Londynie w [RYSA POMAGA 


pu wełny krajowej Radziejowski 

od ziemian dowody nabycia 

które następnie fałszował, 

znacznie większe kwoty: 
Gdy dochodzenie w tej sprawie zo- 

stało już wszczęte Radziejowski za” 

proponował sekretarzowi gminy Skulsk 

400 zł. łapówki, 


wzamian za zniszczenie dowodów. 
Wskutek tych praktyk straty skarbu się 
gaja znacznych sum. 

Sledztwo w tej sprawie prowadzi 
komenda policii w Koninie, przy udziale 
wywiadowców Urzędu 
Łodzi. 

Radziejowskiego osadzono w aresz- 
cie, 


Sledczego w 


Kto zdrowie 


szanuje 


Olla 


kupuje 


Ten 


» 


Przyjmować tylko 
w oryginalnem opakowaniu z banderolą 


Zakończenie kolonij letnich 


Łódź, dnia 18 sierpnia. Wczoraj od 
było się uroczyste zakończenie kolonji 
letnich zorganizowanych przez łódzki 
wydział powiatowy w  Jedliczu pod 
Grotnikami. 

Na koloniach tych przebywało 208 
dzieci w wieku szkolnym, a w tem 20 
dziewcząt z polskiego Górnego Śląska. 

Na wielkiej polanie przy ognisku od 
były się popisy dzieci, które z żalem o- 
puszczały kolonię. 


Życie Pabjanic. 


Pabjanice, dnia 18 sierpnia, Jak się 
dowiadujemy, Inspektorat Szkolny na 
pow. łaski, mający dotychczas swoją 
dziedzibę w Pabjanicach zostanie przenie 
siony do Zduńskiej Woli, Powiatowe 
Inspektoraty szkolne powiatów: łaskiego 
i sieradzkiego, zostały skasowane i na 
miejsce dwóch oddzielnych inspektora- 
tów szkolnych t. j, w Pabjanicach na 
pow. łaski i w Sieradzu na pow. siera 
ki zostanie utworzony jeden inspekto- 
rat w Zduńskiej Woli, który zasięgiem 


WIARA TZT 
ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo” 

do jutra w domu. Prenna 

zamawiać można poczynając ©c 
każdego dnia miesiąca. 


o 


w Jedliczuu. 


Na zakończenie kolonji w zastęp- 
stwie p. Wojewody przybył radca Krzy 
żanowski, komendant policji wojewódz 
kiej inspektor dr. Torwiński, Komen 
dant policji powiatowej komisarz Lange 
oraz p. Augustyniakowa. 

Wszystkie bez wyjątku dzieci przy 
brały na wadze, opaliły się, tak, że z ca 
tą energją wezmą się do pracy szkole 
nej. 
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Przeniesienie inspektoratu szkolnego. 


swym obejmować będzie 2 powiaty! 
łaski i sieradzki, 

Pamysł lten podyktowany został 
względami oszczędnościowemi i ma nê 
ate zmniejszenie wydatków na szkolnic* 
wo, 

Celowość pomysłu spotyka się jed 
nak z pewnemi wątpliwościami, bowiem 
jeśli chodzi o stronę wizytatorsko-ad' 
ministracyjną zachodzi obawa, że jedet 
inspektorat w Zduńskiej Woli nie podoł8 


pracy. 
BÓJKA ULICZNA. 

Pabjanice, dnia 18 sierpnia, Na prze 
chodzącego ulicą mieszkańca  Pabjanić 
Tarkowskiego, zamieszkałego przy W: 
Krótkiej napadł niejaki B. Sokołowsk* 
zamieszkały w Pabianicach przy ul. Fa” 
brycznej 23 i pobił go do utraty przy” 
tomności, Mocno poturbowanego Tarko* 
skiego odwieziono w stanie ciężkim aí 
szpitala, Jaki był powód napaści usta 
policja, która prowadzi dochodzenie. 
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ycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Podlug danych wydziału sałystycz" 
dego zarządu miejskiego, w pierwszym 
kwartale rb, zarejestrowano 85 wypad- 
ków śmierci, spowodowanych samobój- 

1 stwem, a więc więcej niż w odpowiednim 
okresie r. ub. (79), chociaż liczba zama- 
chów samobójczych w tym okresie, w po” 
lównaniu z pierwszym kwartałem roku | 
| Poprzedniego zmniejszyła się o 10,7 proc, 
(326 wobec 365). 
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KRATECZKI. 


Wodnisty interes. BEIM 
BRERA SYWZA n CHYTRY SKLEPIKARZ. 


Jednak musi być jakiś cel w tem, 
że na świecie istnieje taka masa wody 
w postaci oceanów, mórz i rzek. Nie 
wiem, jaki jest ten cel, ale coś w tem 
musi być, trudno bawiem przypuszczać, 


Cegielnianej 16 owocarnię, a w tej owo 
carni balon wody sodowej, którą sprze- 
daje chętnie na szklanki, z sokiem i bez, 

Pewnego dnia do owocarni weszła 
Anna Rokman, zamieszkała przy ulicy 
aby tak bez powodu stworzył Pan Bóg| Piłsudskiego 52, poprosiła o szklankę 
tyle litrów słonej i słodkiej wody, Mo- czystej wody sadowej, dała Waksmano 
Że w fen sposub natura chce nam po- | wi 2 złote i cierpliwie, jak na młodą pa- 
kazać, źe woda jest napojem pospolitym, |nienkę z dobrego domu przystało, cze- 
w olbrzymi; ch ilościach i nie wypada jej | kała na resztę. Waksman tymczasem 
pić ludziom w yźszego ducha? Wreszcie | długo grzebał w kasie, aż wreszcie wy- 


| go 


możnaby przyptścić, że oceany, morza | dał Annie 95 groszy, 

i rzeki stworzone są dla ułatwienia a- — Należy mi się 1 złoty i 95 groszy 
matorom raju przedostania się do nie-| — powiedziała Anna - dałam panu prze- 
bez możliwości powrotu do życia, |cież dwa złote. 

człowie- 


Wędrujące wieko trumny. 
E Stróż nocny nie bał się duchó w. 


Z Katowic donoszą: | który z daleka widział nieco dziwną scenę 
Zakład pogrzebowy Kramnego Alber- | wynoszenia 
ta z Świętochłowic w Łagiewnikach był te- 
renem niezwykłej wizyty włamywaczy któ- | Klucznik przyczaił się w pobliżu zukładi 
rzy włamali się do wymienionego składu i | pogrzcbowego i w stosownej chwili we 
auczęfi wynosić ciężkie wieko trumny | zwał złodzieja do poddania się, 
metalowej oraz 2 metalowe kandelabry na Sprawcy niezwykłej kradzieży w pa 
ulicę, zamierzając widocznie jeszcze wró- | nicznym strachu porzucili wieko trumny 
cić po dolną część trumny metałowej, które upadło z hukiem na brak i zbiegli 
O krytycznym czasie patrolował w tym j w niewidomym kierunku, 
rejonie klucznik T-wa stróżów nocnych, 


wiekt i kandełabrów, 


Niedoszły zięć zabójcą. WEAR REAEERE 
EM Miotła narzędziem zbrodni. 


[ka z Piemontu, zbudowana solidnie, o 


| Imię bardzo serdecznie do swego domu. 


W swoim czasie magistrat zaprosił | trudno jest bowiem uratować 
specjalną komisję z prof. Pszenickim ma | ka który skacze do wody po środku, 
zele, która miała się zająć badaniem | dajmy nato, Atlantyku, - 
stanu mostów w Warszawie. Komisja ta Niektórzy twierdzą, że woda jest po- 
Wydała już orzeczenie w sprawie mostu |! aby karpie w śmietanie t sandacze 
Przy cytadeli, natomiast od paru Tat nie | P9 polsku, miały w czem pływać. Moze, 
wypowiedziała się jeszcze, w sprawie wy | Nie będę się © to sprzeczeł. Mewin tal 
ników badań mostu Kierbedzia Tak dłu nein VEON moralt jeee dotego słowa, 
gie badanie sti ati: tego az | że żyją w niej śledzie. Jeśli tak jednak 

i : nasuwa przy | iest; to przecież ślędź ma dosyć cza- 
puszczenie, że most jest ogromnie zniszczo SU, aby się w morzi wymoczyć? No tak, 
hy, że wobec tego remont tego mostu był | a le w morzu nie zmieniają śledziowi wo- 
y konieczny. Wobec tego, że od orze-| dy, jak robi każda dobra gospodyni, mo 
szenia komisji zależne są pewne posunie- | cząc przed kolacją śledzia. 

a władz państwowych i komuralnych Szkoda jednak, že w morzach, za 


władza centralna zażądała przyśpieszenia | Miast słonej wody, nie płynie chociaż- 
Prac badawczych by woda sodowa. Już nie żądam, aby 


| merza były konjakiem i śliwowicą ply- 


sw Hg e 5 
RES 4 i |, | nące, ale przecież skromna woda sodo- 

Dyr. Stefan Krzywoszewski nosi stę | wa mogłaby być? 
z zamiarem zaangażowania do jednej z| Łodzianie narzekają , że niema w 


najbliszych premier doskonałej  astystki| Łodzi wody. To nie jest prawda. Woda | 
learów poznańskich — p, Haliny Ciesz-| w Łodzi jest, nawe! w bardzo wielkich 
kowskiel. ilościach Wystarczy zrobić „przegląd 


pism miejscowych i przeczytać kilka ar- 
ykułów, a nieostrożny czytelnik może 

| utortąć w wodzie, jaką one zawierają 
Myliłby się ktoś sądzac, że woda 
jest napojem popularnym. Nie było jesz- 
cze wypadku, aby na pytanie „czego się 
napijesz?', postawione przed bufetem 


N Świetna para tancerzy Feliks Pamell | 

| Zizi Halama podpisali kontrakt z te 

item „Cyganeria“. 
« 


ka » 


Na terenach, które mają być rozparce 
|lowane na Bielanach pod budownictwo 


Mieszkalne przeprowadzono już obecnie |szynczku, towarzysz odpowiedział: wo- 
izereg ulic, część których będzie zabri: dy, 

owana, część zaś uzyska nawierzchnię !e SPÓR W OWOCARNI. 

FRzowa, W ciągu b. tygodnia podjęte bę” Naturalnie na ulicy, w sklepikach, 


dą na Bielanach roboty, mające na celu 
frzeprowadzenie linji trernwajowej do 
 Usitralnego Instytata Wychowania Fi- 
Zyczneno, 


żle robią ale tak już jest. 


= = a 


Dzięki akcji podjętej przez zarząd 
Miejski mającej na celu wynajęcie odpo” 
wiedniej ilości nowych lokali szkolnych 
Ta rzecz szkolnictwa powszechnego, przy 
dędzie w różnych terminach 93 nowe 
zby, w których będzie można pomieści* 
9.300 dzieci. Pozatem z roku zeszłego 
styiejs rezerwa 20 izb, co da 2.200 
Misisc. Wreszcie droga zamiany pew’ 
nych sal pomocniczych na wykładowe po 
Wstanie 15 izb (1.500 dzieci). Śtanowile 

to razem 128 izb w których można 
ilokować 12 800 dzieci. 


Z Kruszwicy donoszą: 

Dwaj robotnicy: Jan Grzybowski, lat 
Ż9 z Kruszwicy i Stefan Kędziora, lut 30, 
obaj karant i żonaci, urządzili uplanowun: 
napad ma restaurację Marji Domugal- 
kiej w Kraszwiey, żądając 

wódki na kredyt, 
a gdy im p, D, odmówiła clkohola, rapa- 
dhi na nią F jej służącą 1 chie kobiety po- 
bili dotkliwie butelkami od piwa, które 
potłukli na ich głowach, 


PIERRE WILLETARD. 


Zastępca. 


Mając lat dwadzieścia, — opowiadał 
lam Paweł Silviac — byłem po naiwne 
Mu zakochany w pewnej kobiecie, którą 
potykałem co wieczór, w mewielkin ba- 
tze na bulwarze Raspail. Była to Wło: 


mówić. 

[en człowiek o karku byka przejmo 
wał mnie lekką trwogą, Może podejrze” 
wał mnie o złe intencje w rzgęledem niego, 
i „rozmowa” z nim groziła mi jakim gwa! 
tem? 

— Jestem tutaj zbyteczna, prawda? 
— zapytała Myrte. 

— Bynajmniej gołabeczko, 
właśnie chodzi, 

„Coraz lepiej — pomyślałem. 
Początek zapowiada się źle”. 

W braku brownmga miałem tylko 
swoję pięści do dyspozycji, a przy danym 
układzie rzeczy wątpiłem o ich wartości 
Dotęzlas jednakże wydawał się bardzo 
spokojny. Ponownie zapalił fajkę, zaciąg 
nal się dwa razy i rzekł mi, pałrząc na 


o ciebie 
bczach, jak wegle, których spojrzenie o- 
Mieśmielało mnis, Niestety nie ła jeden 
talecalem się do miej, a wobec tego, że 
W owych czasach nie miałem grosza, ustę 
bować musiałem współzawodnikowi który 
DO królewsku wydawał pieniądze. Doug- 
W Smith, aferzysta na mniejsza skalę, po 
tzątkowo został kochankiem pięknej Myr 
łe, a potem poślubił ją. Nie pozostawało 


M zatem nic innego, jak tylko zrezygno|mnie z uś em: 
ae — Jest pan dżentelmenem. Bardzo 
| Jednakże po zawarciu związku mal: | lubię Francuzów pańskiego typu. Czy 


mogę pana prosić o prawdziwą przysłu- 
zę? 

Odetchnałem tym razem i reskłem 
bez namysłu i nieco za pośpiesznie: 

O. wszystko, co pan chce! 

— Wat! — zawołał w odpaw iedzi 
— dziękuję paqu bardzo. o moją 
żonę, jak już zaznaczyłem poprzednio. 
Cee: p panu powierzyć na parę dni. 

Co takiego? — rzekłem z osłupie 
„adj —.O co panu chodzi? 

z — Poprostu o to: wyjeżdżam na parę 
W idzę ja jeszcze w powiewnej sukni |dni do Wiednia dla omówienia grubego 
aładko zaczesanemi włosami, oczyma | interesu. Obecność Myrte przy tem jest 
z bronzowego aksamitu i małemi |zbyteczna, 4 nawet, mówiac szczerze, by 
tami, krwawiącemi sie w białej twarzy łaby mi nie na rękę .Za czterdzieści mi- 
hak 3 Żywa rana. Niema! naga w przezro- | nut wyjeżdżam samolotem z lotniska Bow 
Fzystym swym stroju, królowała z non: |get, a panu | byłbym wielce zobowiąza* 
„plancia przy barze i różowemi palea- |ny za iezienie mej żony na Riwierę. 
| Mi rozlewala nam słodka truciznę, póki Za kilka dni pojedzie za mną, 0 ile nie 
“i nie zajrzał w okna. wrócę w oznaczonym terminie, Mógłbym 
ewnego dnia, o szóstej, gdy zbiera |zwrócić się do kogo innego, z moich zna 

hy 


<ehskiego Douglas i Myrte zapraszali 
dzie upijano się bez ceremonii. Aczkol 
Wiek spotykałem u nich niejedną piękną 
dziewzzyne — (bywała tam zwłaszcza 
brzęsliczna Chinka) — jedna tylko Myr 
przyciągała mnie do tego „miejsca, 
zie w ukryciu kombinowano różne po” 
Urzane sprawy, W obec mego glupiego 
Wahania we wlaściwym czasie, byłem jed 
fak da niej tylko towarzyszem cocktail'o |n 


się do odejścia, szorstka dłoń Doug- jomych. ale do pana mam największe za 
A opadła mi na ramięt ufanią 


Mendel Waksman posiada przy ulicy, 


— Proszę pana, chciałbym z nim pos 


— Nie. Panienka potrzebowała dać 
tylko złoty. 

Panienka powiedziała, że potrzebowa 
ła dać dwa złote Maksman, że złoty, 
panienka, że dwa, Waksman, że złoty; 
aż przyszedł posterunkowy i spisał Wak 
smanowi protokół. 

Sąd Grdzki skazał Mendla Waksma- | 
na na: 14 dni bezwzględnego aresztu i | 
| 100 złotych grzywny z zamianą w razie 
| nieściągalności na dalsze 4 tygodnie a- 

reszłu 
| Jerzy Krzecki, 


Z Nowej Wsi donoszą: 

W Nowej Wsi przy ul. Miarki 19, do- 
szło w mieszkaniu Marji Jabłonkowej 
do sprzeczki między córką Gertrudą a na- 
rzeczonym jej Franciszkiem Kotnisem z 


Łobuzerskie wybryki zawalidrogi. BR 


Nowej Wsi. W toku tej sprzeczki Kotnis 
uderzył matkę, tak silnie 
miotłą do zumiatania w głowę, musi de 
no ją przewieźć da szpiiaje gdzie wskuwe 
tek odnięsionych ran zmarła, 


o9.letnią kobietę, 


Le 


Nocna napaść na obrońcę swej własaości, 


Z Dąbrowy donosza: 


| Niezwykła awantura miała miejsce w 


| Dotkliwa kara za obrazę komornika. SEE 
Pech zdenerwowanej wieśniaczki. 


Z Koronowa donoszą: 
| Kemornik sądowy przy sądzie grodz- 
| kim w Koronowie p, Br, Kentorowicz udał 
się do Olszewki, powiatu bydgoskiego, 
celem przeprowudzenia zajęcia u małżon- 
| ków Baumzart. Trafił jednzk na zły bu- 
| mor Wilhelminy Baumgart, która w chwi- 
li, gdy urzędnik naklcjał pieczęć uraędo- 
wą ma chlewie, 
uderzyła ga w rękę, 

| zmieważając przytem  obelżywimi słowy, a 
pdy urzędnik powoływał się na nakaz sq- 
dowy, znieważsła równioż slownie sad. 

Za te przewiniemu p, B, kobieta 38- 
letnia, ~ zasiadła na ławie oskarżonych 


kobiety, dzieci į starcy piją wodę, Może | przed tutejszym sądem okręgowym, któ- 


ry wymierzył jej karę 6 miesięcy więzienia 
im uderzenie wrzędnika, 6 miesięcy za 


Dzika zemsta pijaków. 
T „.orozbijane głowy kobiet. 


Również rozbili stół, rzucając nim w 
goich którzy stanęli w obronie Domaztl- 
skiej, Tukae petlukli butelki z wadą sodo- 
wą i komiakami, rozbili taałkę oszkleną. 
w której przechowywano cukierki i eze 
kołudy, chcąc je skrnść, 

Pozatem skradli jednemu gościowi lu- 
tkę i podarli suknie ma Domagalskiej. Na- 
pad teh, jak wynika z zcznań świudków, 
był npłanowany z zemsty, poniewaź p. D 
nię dała im wódki na kredyt, 


„Człowiek ten zwariował — rzekłem 
sobie w duchu — a ja oszaleję nieba” 
wem“. 

Pomimo to przyjąłem tę misję zaufa- 
nia, jednak nie bez ułajonej emocji. 

— Oto są — rzekł mi olbrzym — bi 
lety do wagonu sypialnego 1 oczywiście 
bilet powrotny dla pana. ÀA tutat w Jo- 
datku pieniądze na koszta pobytu w ho- 
telu. 

Podawał mi plike benknotów, Gdy 
zaywotestowałem, wydawał się obrażo” 
nv. 

— Bardzo przepraszam... jest rze- 
czą zupełnie naluralną, żebym ja pokrył 
te wydatki. Tem bardziej £ y poproszę 
pana jeszcze o inną pirzysługe. echce 
pan Hg z sobą moje dowody tożsamo” 
ści Moralnie będzie pan mężem mojej żo 

ny, Wytlumaczę panu wszystko poźniej. 
Dzis nie inam już na to czasu. 

Dougłas ujął swoją torbe podróżną 
typu Gladstone, zmiażdżył mi rękę w u- 
ścisku, ucałował Myrte, pocze'm znaleźli 
śmy się sam na sam z Myrte w wielkim 
pokoju, zalanym rannem słońcem. 

Młoda kobieta sprzątaęła swoje kie 
liszki i zamknęła bufet. a wobec tego, że 
uporczywie zwracała sie do mnie plecami 

wywnioskowałem, że obecność moja ża 
dla niej obojętna, i i odgrywałem dla nie 
tylko rolę użytecznego słuzi. 

Udzieliła mi urlopu do drugiego śnia 
dania, które spożyłiśmy, siedząc naprze- 
ciwko siebie, w „pracowni, Przy o 
jętnej rozmowie o potoczny eita 
Po śniadaniu wyszedłem po sprawunki i 
spędziłem trzy kwadranse w muzeum 
wru, Stale prześladowały manie słowa 
Dougłasa: „jest pan age wiz 
Chwiłami przychodziło mi do głowy, że 
ci ludzie, od których spodziewać się moż 
na było wszystkiego, „poprostu biorą mnie 
na kawał. Jednak nie: 

Zastałem Myrte, kończącą pakowa- 
nie swych kufrów, , 


obelżywe słowa, wymierzone 
urzędnikowi i 4 miesiące 


przeciw 
za znieważenie 


sądu, Czyli razem 16 miesięcy, 
Sąd jednak biorąc pod uwagę okolicz 
ności łagodzące i tłómaczenie się oskar 


Żonej, żę była podenerwowtma 

śmiercią swego dziecka, 
złączył jej za te trzy przewinienia karę 
do wyzokości 7 miesięcy więzienia, zawie- 
szoną warunkowo na przeciąg 5 lat. 


nocy, około godziny 0.30. Kilku podchmi se 
lonych osobników kroczyło ulicą Wesołą, 
zachowując się naprawdę zbyt wesoło, Śpie- 
wumi i krzykami pobudzihb oni mieszkańe 
ców, a w pewnej chwili poczęli 
łamać i niszczyć parks T Pi 

okalający dom Stan, Bolesia, Przebudzony 
właściciel, chege ratowuć swą własność. 
wyszedł przed dom, usiłując uspokoić 
awanturników, którzy w odpowiedzi na je 
go uwagi, obrzucili bolesia kamieniami, 
rozbijając ma głowę bardzo  niebezpiecz= 
nie. Runny wskutek uderzenia i upływm 
krwi strecił przytomność. 

W stanie ciężkim przewieziono go do sapi. 


tala, Policja przeprowadziła śledztwo, 
jas ta lając, iż wojowniczym osobnikiem był 
|F r, Tyta, którego zatrzymteno, 


Niebezpieczny tulipan. 


m Twardy sen 


Z Wilna donoszą: 

Nud ranem, wywiadowcy wydziału śled- 
czego przechodząc ulicą Słowackiego zau- 
ważyłi w oddali jakiegoś osobnika 

z dwiema walizami 

w ręku, który na widok funkcjonurjuszy 
policji rzucił się do ucieczki, Po krótkim 
pościgu uciekającego zatrzymano. Okaza? 
się nim złodziej recydywista oddawna po- 
szukiwany przez wladze śledcze za szereg 
kradzieży mieszkaniowych, Józef Różow. 
ski, który znany jest policji pod przezwi- 
skiem „Tulipana*, 

W odnalezionych przy złodzieju wali- 
zuch znaleziono szereg rzeczy, pochodzą” 
cyeh krudzieży, których Tulipan dokonał 
tejże nocy, 

Jak się okazało, w godzinach 
rowych przy pomocy otwarcia okna 


wieczo- 


Ró- 


Wyjechaliśmy z Paryża o dziewiątej 
i pół. Nic nie zaszło. Noc spędziłezn nie- 
spokojnie, przerywaną zgrzytem kół, póki 
za fwanką, wzdętą jak żagiel, nie zaró* 
żowił się świt prowansa Myrte — 
bronzowo”różowa — przesuwała pomad- 
kę po ustach, a zapach wody kołońskiej 
dolatywał do mnie, rozpylając się w po- 
wietrzu. 

— Spał pan dobrze? — rzekła mt, 
ukazując mi nagie ramię i oczy Giocondy 
pod pasmami gładkich włosów. oraz krwa 
we usta swe, do kwiatu. U 

Mieliśmy wysiąść w Mentonie, lecz 
ledwis minęliśmy Maxsylję gdy dwóch 
solidnych drabów wtargnęło do naszego 
przedziału. 

— Douglas Smith! — rzekł jeden z 
mich, stanąwszy przede mna, 

W pore jeszcze przypomniałem sobie, 
że jestem Douglas Smith, a chodzi o ho- 
nor kobiety, którą wczoraj wziąłem pod 
swoja opieke. 

— © co chodzi? — rzekłem. 
Nie znam panów. 

— O papiery, oczywiście — rzekł mi 
nieznajomy 2 
Papiery, mòj przyjacielu — pod 
kreślita Myrte; 

Nie miałem czasu na dłuższe reflek- 
sje. Przytrzymany przez policjanta, do: 
| wiedzi się o- swem aresztowaniu. Na 
łożono mi kajdanki, i i aczkolwiek w wa- 
lizie mojej nie znaleziono spodziewanego 
bagażu, pomimo mych protestów zawie” 
ziono mnie do komisarjatu policji w Tu- 
lonię, gdzie dowiedziałem sie ku memu 
zdziwieniu, że kradzieże z 
włamaniem, w dwóch willach w St. Maur. 

Jednakże wszystko wyjaśniło się w 
ciągu miecałych dwudziestu minut. Z ba- 
dania śledczego wyszedłem bielszy od 
Śniegu, zdoławszy złożyć dowody swej 
tożsamości, ale niewiele brakowało, by nie 
pociągnięło mnie do odpowiedzialności za 


obrazę _ władz. Komisarz na szczęście 


żowski przedostał się do mieszkania zie» 
miunina p. Józefa Białobockiego i wykradł 
garderoby ma samę ponad 1,200 zł, Należy 
zaznaczyć, iż złodziej dokonał kradzieży 

w obecności śpiącego gospodarza, 
zubierając mu garderobę z krzesła, które 
stało tuż przy łóżku, 

Tejże nocy dokonał on jeszcze jednej 

kradzieży w sposób zw, „na lipko*. 
Przy pomocy wyjęcia szyby w oknie prze 
dostał się do sklepu Leona Surwilłły przy 
ulicy Piłsudskiego 10 i skradł stamtąd wy= 
robów tytuniowych i kolonjalnych nuż 
sumę 350 zł, 

Część znalezionych 
zwrócono poszkodow anym, Policja poszu- 
kuje wspólników Tulipana. Samego Tulis 
pana osadzono w wreszcie centralnym. 


przy nim rzeczy 
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moje, okazał się dobrodusznym człowie: 
kiem, więc cała moja przygoda obeszła 
się bez przykrych konsekwencyj. W grun 
cie rzeczy porwałem tylko żonę łotra, a 
jest to przestępstwo nieprzewidziane, ko- 
deksem, Zrozumiałem że zacny Douglas, 
któremu pilno było ulotnić się, wykombt* 
nował to „zastępstwo“. moftace na parę 
godzin zmylić ślady. Szczytem uprzejme 
ści było że zwrócono mi Myste. której 
niewinności broniłem z takiem przekona” 
niem, iż „sprawiedliwość“ wzięła me u- 
czucia pod uwagę... Na Południu, praw 
da?... Zresztą, komisarz miał słabość dla 
zakochanych... 


Kwadrans później wraz z Myrte pi 
liśmy grog na bulwarze Cronstadt. 

— Wiedziała pani o wszystkiem — 
ieytowałem się, — Byłaś w zmowie i 
nin... ; i 

— Ne, przysięgam — zapewniał 
mnie — Jestem bardzo nieszczęśliwa... 

—- Co nie przeszkadza, że kocha pan 
tego bandytę... 

— Kocham go, gdy jest obecny, ak 
go niema... 

Po drugim grogu „napadło nas rozrzew 
nienie, Nie czułem się już obowiązany © 
kazać się dżentelmenem, a Myrte wzru 
szona memi wymówkami, przestała dbać 
o mój szacunek... Kolacje jedliśmy w we 


sałym nastroju... domyślicie się reszty. 
Nie umiałbym wam opisać tego tygo- 
dnia... 


A polem pewnego rana, gdy wiat 
mistyal, obudziłem się sam, kołysany szme 
rem fal... Kochanka moja uciekła, une” 
sząc mój zegarek, a nawet — łotrzyca! 
— moje spinki do mankietów. Natomia:! 
pozostawiła mi parę jedwabnych poć- 
czoch i i — rzecz stokroć ważniejsza — 


mój bilet powrotny, | 
Tłum. Z, M. 
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Pogłoski a rzeczywistość. 


Kraina koszmarnych wydarze 


A W STOLICY ZIELONEJ WYSPY, 


Dublin w sierpniu. 

Znaleźliśmy się w Dublinie, o godz. 
8-«i z rana. Miasto wydawało się wy- 
marłe. Zastanawialiśmy się, o której 
godzinie wstają dublinianie, Przed za” 
wiezieniem nas do hotelu szofer tak- 
sówki — zgodnie z tutejszą tradycją — 
obwoził nas niemal po całem mieście. 
Objeżdżzaliśmy pustkowie — zresztą 
bardzo miłe dla oka: czyste ulice, ład 
ne domy i wspaniałe pomniki. Od cza- 
su do czasu tylko spotykaliśmy wozy 
mleczarzy. 

W sali fadalnej hotelu z 
zniecerpliwieniem czekaliśmy na 
danie: Kelner poinformował nas weso* 
łym tonem i śpiewnym akcentem, że 
w święto niema potrzeby pośpiechu- O 
dziesiątej sala będzie pełna, a zazwy*- 
czaj, w dni powszednie, wszysko od- 
bywa się znacznie wcześniej. 

Przyjechaliśmy tutaj oglądać rewo- 
lucję, sensacyjny pochód niebieskich ko 
szul į byliśmy nieco zaskoczeni spoko 
jem, panującym w stolicy Irlandii. 
Wieczorne dzienniki londyńskie bo" 
wiem informowały nas oficjalnie, Że 
rząd de Valery zawiesił prawa kon- 
stytucyjne i ogłosił stan wojenny, gro- 
Żąc zaaresztowaniem ij oddaniem w Tę- 
ce władz wojskowych każdego osobni 
ka w niebieskiej koszuli, który ośmielił 
by się ukazać na cmentarzu lub wpobli 
żu pomnika Leinster'House. Sąd wo- 
jenny. złożony z pięciu oficerów, sta- 
nowić miał o życiu lub śmierci każdego 
winowajcy, a wyrok wykonany bę- 
dzie natychmiast, 

Rzekomo trzystu 
policii, ukrytych za oknami gmachu 
parlamentu i muzeów, otaczających 
prostokąd skweru Leinster, śledzić mia 
ło za ruchem dwóch tysięcy niebies- 
kich koszul, ukrytych na przedmie* 
ściach Dublina. Spodziewano się prze- 
lewu krwi. 

Jednakże jeszcze o godzinie dziesią 
tej i pół przed pomnikiem Leinster, po 
święconym pamięci trzech bohaterów 
irlandzkich Collinsa, O'Higgnisa i 
Griffith'a 

panował zupełny spokój, 
a nie było również stu uzbrojonych po- 
licjantów, którym rzekomo powierzono 
strzeżenie pomnika. 

Jednakże ten spokój. za którym ża- 
rzy się płomień pożaru, stanow] właś- 
nie charakterystyczną cechę Irlandii, 
gdzie wprost od zabawy przechodzi się 
do dramatu. Cytują następujący przy” 
klad z niedawnego okresu wojny cywil 
nej: do sali balowej wtargnęła nieo- 
czekiwanie grupa uzbrojonych republi- 
kanów: Orkiestra urwała znienacka: 
Tancerze puścili swe tancerki i, znieru 
chomieli, Republikanie zabrali swe otia 
rv lub kończyłi z niemi na miejscu. A 
potem oddalili się również tajemnicao, 
jak przybyli. Po uspokojeniu się i chwi 
lowem wahaniu 


pewnem 
śnia- 


ludzi irlandzkiej 


Na jego mimowolny, przeczący ruci 
glowa. dodała szybko: 

— Niechże pan nie odmawia, za- 
uim nie wysłucha całej petycji — nad 
rabiała minta. 

— W najbliższych dniąch przypada- 
ią imieniny, mniejsza z tem które, me- 
20 przcezacnego małżonka. Zwyczajne 
przyjęcie przybiera z tej przyczyny 
rozmiary „uroczystości, Nie wypada 
zatem. by brakowało pana na niej. Mąż 
niezmiernie jest tem poruszony, że pan 
nas unika. Mnie przedewszystkiem ro- 
bi wyrzuty twierdząc, że odstraszyłam 
pana swojem zachowaniem się. Jego 
zdaniem. narzucałam się panu. Nawia- 
sem mówiąc, nie wspomniałam mu do- 
tad o naszej pamiętnej rozmowie. 

— Czy tak było? — Prawda, że 
nie? — odpowiedziała zaraz, Proszę 
zatem przyjść chociażby dla zbicia za- 
rzutów męża i uszczypliwych uwag 
przyjaciółek. O file moje życzenie zo- 
stanie spełnione spotka pana nagroda. 
Pański smutek tak doskonale oddany 
w ostatniej pracy: usunie ona bezpo- 
wrotme, 

— Czy toge się pama spodziewać? 
-- zapytała tonem rozkazującym, pew- 
na siebie. 

— Dobrze — odrzekł krótko. 

— Przyrzeka van? 

— (Obiecuję, 

— To mnie nie zadawala. Proszę 
wziać pod uwagę. że drugi raz nie po- 
wtórze swei propozvcii. 


— Cóż miał robić, skoro serce wi Krubszego 


Franciszek Hornik. 
Œ. Wrzos). 


tańce rozpoczęły się na nowo. 

Spokój więc mógł być złudny, a ma 
nifestacii, zresztą, spodziewano się do- 
piero o godzinie 3'ciej. 

Już sam pomnik Leinster, olbrzy- 
mi krzyż z trzema medaljonami z bron 
zu, udziela ludziom  postronnym prze- 
strogi: cała niezwykła i tragiczna hi- 
storja nowoczesnej Irlandji krwawemi 
zgłoskami zapisała się w tych trzech 
nazwiskach, Michael Collins, "Erwin 
O'Higgins, Arthur Griffith. 

Kronka glosi: 

Ta twarz młodzieńcza o masce ener 
gicznej, to Collins, wzorowy urzędnik 
pocztowy, zabójca policiantów angiel- 
skich. organizator republikańskiej ar- 
miji, subtelny mąż stanu, ubóstwiany 
wódz, bohater narodowy, później ogło” 
szony zdrajcą 

ofiara dzikiego mordu. 

Rozporządzając 2 tysiącami wybo- 
rowych strzelców, Collins. pokonał 
funkcjonariuszy policji angielskiej, któ- 
rzy bronili się bezwzględnie dlatego, 
że i do nich odnoszono się ze straszliwą 
bezwzględnością. Collins przeciwko taj 
nej służbie wywiadowczej Anglii stoso 
wał taki sam system. On to uwolnił 
swego czasu z wiezienia dzisiejszego 
premiera Irlandji de Valery. Rząd an* 
gielski wyznaczył 10 tysięcy funtów 
st za głowę Collinsa. W tym  czasię 
Collins swobodnie krążył na rowerze 
po Dublinie. 

Gdy wreszce przyszło do pertrakta 


Tramwaj z otwartym dachem. 


W Lipsku uruchomiono nowe tramwaje, 

których dach zamykany jest żaluzją. 

Podczas dobrej pogody konduktor pociś- 
nięciem dźwigni odkrywa wnętrze, 
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POWIEŚĆ. 


nim żywiej zabiło, a radość poczęła go 
rozpierać. Miałże ją dalej drażnić? 

— Wiedziałam, że to złamie jego 
upór. — A jednak on odniósł zwycię- 


stwo — zgodziła się w duchu. 
Tvn razem nie oczekifwała go na- 
próżno. 
XIX. 


Zgodnie z zapowiedzią dziewcząt u 
studni, Jan Rozmach z początkiem sierp 
afa został wypuszczony z więzienia. 
Drzwi, odgradzające go dotąd od wol- 
ności otwarły się w godzinie wieczor- 
nej; ową zaś chwila przypadła na tę 
niedzielę, go í imieniny Sopickiego. Sko 
re znalazł się ną ulicy. odszedłszy kil- 
Ka kroków od bramy. obejrzał się na 
gmach więzienny, który mu zatruł ty- 
le godzin życia. Podniósł potem oczy 
na niebo. okraszone barwami zachodu 
odetchnał z wielką ulgą i począł się 
zastanawiać. co ma czynić ze sobą. 

Od szeregu tygodni, przygnębiony 
karą i utratą najładniejszych dni lata 
powziął w duchu chwalebne postanowie 
nie. że inaczej pokieruje sobą, niż do- 
tąd. Zgodził się, że przedewszystkiem 
poprosi brata 9 wsparcie moralne | ma 
terłalne do przetrwania  naicięższego 
póczątkii. 

— Daczego mam go błagać o po- 
moc? — rozmyślał lepsze projekty. 
Przecież u niego nie będę jadł chleba 
darmo. Znam się na rzeźbie, a brat, 
chocmż wielki artysta rad przyjmie 
moją współpracę, którą ograniczę do 


obciosywanią kamieni wed-drznał z wrażenia 


„E CHO” 


r 


cyj ugodowych i rząd angielski odmó- 
wił zaspokojenia niektórych żądań Sinn 
Fein'u, Collins przemawiał za ustęp- 
stwami, to też ogłoszono go zdrajcą, 
którego należało usunąć. 

W okresie wojny cywilnej, gdy Col- 
lins jechał autem na szosie Cork, został 
zabity przez swych przeciwników. Bluz 
gając krwią zdołał jeszcze wymówić: 
„Wybacz im, Panie Boże!“ 

Miał lat trzydzieści dwa. Po Śmier- 
ci cała Irlandja przywróciła mu cześć. 

Przywódca „błękitnych koszul“ a 
dawniejszy stronnik Collinsa, jest prze 
dewszystkiem osobistym przeciwni- 

kiem prezydenta de Valery. Ruch, za- 

| początkowany przez niego, skierowany 
przeciwko instytucjom parlamentar- 
nym, nie jest popularny w Irlandii, jak 
zdołaliśmy to stwierdzić podczas wczo 
rajszej manifestacji: 


Zauważyliśmy, z jakiem oburze- 
| niem ludność 
prześladowała grupy niebieskich 
koszul, 
awanturujące się w Dublinie, rozbija- 


jące szyby tramwajów. 

Manifestację groźne same przez się, 
jako rozbicie jedności kraju, jako obja- 
wy wrzenia nie przedstawiały się 
przerażajaco. 

Barański. 


To 1 


„Najmilsza staruszka Europy”. 


Jak już donosiliśmy obchodzono 
sierpniu r, b. w Holandji oraz w jej 
| obszernych zamorskich kolonjach uroczy- 
ście i hucznie T5-lecie królowej matki 
Emmy. 

Wszystkie urzędy oraz prywatne domy 
w stolicy były pięknie ozdobione flugami 
i zielenią, Na placach i w purkach miej- 
skich grały zespoły orkiestr symłonicz- 
nych, zaś wieczorem  gmuchy państwowe, 
Najwyższy Trybunał Międzynurodowy i 
„pałac pokoju* rzucały  różnobarwne 
snopy światła, 

Ta uwielbiuna przez naród monarchi: 
ni była poślubiona Wilhelmowi III, który 
| królowuł w Holandji od 1648 r, do 1890 r., 
i po jego śmierci przez 8 lat była regent- 
ką Niderlundów, póki: jej 10-letnia có- 
reczka, obecna królowa Wilhelmina, nie 
dosięgła 18 lat t, j; pełuolecia ptunują- 
cych, Królowa Emma cieszy się nadzwy- 
czajną miłością narodu, dając mu się po- 
znać swoją nieskazitelną duszą, uosobie- 
niem dobroci, dostępnością 1 niespotykaną 
wprost wyrozumiałością, W okresie rządze- 
uia oddała swej nowej ojczyźnie wiele cen- 


w 


Hołd narodu holenderskiego. 


———— M 


nych usług, nie szczędząc wysiłków dla 
jej potrzeb, zaś podczas panowania jej 


młodziutkiej córki starału się służyć radu 
mi. Natomiast, Wilhelmina poczęłu 
rządzić samodzielnie, królowa Emma po 
święciła się sprawom dobroczynnym i spe 
w urodzi 
holenderskie pismu poświęciły 


gdy 


łecznym, uroczystym dniu 


wszystkie 


jej artykuły, nazywając ją 
„babką narodu*. 

| angielskie 

najsympatyczniej 


drienniki 
wyraziły się o niej: — 
sza ze starych dum w Europie, 

Í Królowa babcia — wdowa, po ukoń 
czeniu regencji w 1898 r, w dowód wdzię 
czności i uznania, otrzymała olbrzymią sw 

|mę, zebraną przez ludność holenderską 

| w dniu „kwiutka Emmy“ do jej dyspozycji, 
którą to sumę przeznaczyła na sanatorjum 
dla gruźliczo chorych, zbudowanem w 

Ostatniemi czasy zdrowie 
królowej wdowy nieco szwankuje, to też W 

dzień obchodzeniu uroczystości 75-lecia, ze 


W swoim czasie 


jej dobrach, 


wszystkich stron przysyłano wyrazy nadziei 
szybkiego powrotu do zdrowia, 


J. K. 


—— rki 


Biali tępią rasę australijską. KB 


poz 
Znany angielski lotnik i podróżnik Do- 


nald Muc Key, wędrujący obecnie po Au- 
stralji, wystąpił z sensacyjnem oświadcze- 


Niesumienny lokaj. HEE 


Tydzień temu w Szkocji spłonął za- 
mek Dalmore, należący do luubiego Tem- 
ple of Stove, Pożar na zamku wybuchł na- 
gle, podczas nicobecności hrabiego i jego 
małżonki, Ogień szerzył się z zastracitw 
jącą szybkością, to też wśród okolicznych 
mieszkańców powstała wielka panika, 
Sąsiedzi potracili głowy, gdyż nie było na- 
dziei suwęzwania straży ogniowej, która 
znajdowała się w bardzo odległej miejsco- 
wości. Wreszcie po usiłowoniach okolicz- 
nych chłopów udało się zawezwać straż po- 
żarną lecz tu nie tylko nie mogła zlokali- 
zować ognia, ale nawet nie zdążyła ugasić 


rozszalałego żywiołu, gdy zamek runął, 
waląc się w gruzy, 
W _ międzyczusie  wrocili właściciele 


zamku i z przerażeniem stwierdzili 
zniknięcie wspaniałej kolekcji obrazów, 
nie- 


drogocennych mebli stylowych, oraz 


przeciętnego zbioru poreelany, a co naj- 


ważniejsze — szkatułki z kosztowną biżu- 
terją, Hiubia Temple of Stove obliczył 
straty 


na 50,000 funtów st, 


. u z 
ubolewając nad sztrasznym pożarem, któ- 
ry małżonków zrujnował, Dzielna straż z 
narużeniem życia szukała cenych przed- 


Pożar starożytnego zamku. 


okazały się bezsku- 


nie natrafiono nawet na 


miotów, lecz wysiłki 
tecznę, bowiem 
ślady klejnotów. 

Trzeciego dnia po pożarze dwóch wiej- 
skich chłopców bawiło się ma brzegu rze- 
ki, około zgliszcz zruinowanego zamku, W 
pewnej chwili jeden z malców spostrzegł 
w trawie szkatułkę, która niezaądługo sta: 
ła się zabuwką młodych wieśniaków, słu- 
żąc im, jako piłka nożna, Od silnego u- 
derzenia nogą szkatułka rozleciała się w 
kawułkhi przyczem z wnętrza jej wyleciał 

zasuszony słodki pierog, 
Chłopcy rozłamali „przysmak i ku zdzi- 
wieniu wiejskich wisusów ukazał się na- 
szyjnik hrabiny z różowych pereł, pierś 
cień z niebieskim brylantem i wiele innych 
kosztowności. Nie znając ceny zguby mtul- 
cy oddali zawartość pieroga swemu kole- 
dze, synkowi miejskiego pastora, 

Tą drogą, od nitki do kłębka, i po kil- 
bu godzinach policja już wiedziału © 
rozmyślnem podpalenia zamku. Ku 
zdziwieniu wszystkich przestępstwa doko- 
nał lokaj spalonego zamku, zdążający w 
stronę południowej Anglji, w celu ratowe- 
nia się ucieczką, 


J.K, 


—ODP— 


iug jego wskazówek. Wiedział że z 
nejwiększą radością zostanie przywita- 
ry skoro wvjawi mu swoje dobre za- 
miary. 

Już sama myśl o tem sprawiała mu 
radość w celi. A teraz? Na wolności 
całkiem odmiennie patrzał na minfone 
chwile rozterek wew:iętrznych. Kiedv 
owiało go czyste, pachnące powietrze, 
poczęła toczyć się w jego duszy wal- 
ka. Wprawdzie od domu brata oddzie= 
lało go kilkaset kroków, droga doń wy 
dawała mu się zbyt odległą. O wiele 
za to bliższy był rynek. 

Dawne skłonności brały nad nim 
górę. Pachniało mu miasto; nęciło go 
wspomnienie o służących. i dawnych 
kompanach, którzy o tym czasie mu- 
| Sieli zażywać wieczornego spaceru f 
|naradzać się nad schadzkami i hwan- 
| kami. 

Poszedł jednak w stronę: domu -bra- 
ta w tej nadziei, że on mu doda otu- 
chy. Po kilkunastu krokach znowu 
przystanął. 

— Tam przecież czekają dziewczę” 
ta — kusiło go. Dużo świeżych musfa- 
ło przybyć. Będę ich uczył największe: 
rozkoszy, Dla mmie to rai Póidę do 
nich, — Ej nie! — raczej do brata. 

Zmagając się ze sobą. podszedł pòd 
dom Sopiokich. Zatrzymał go gwar, 
dochodzący na ulicę przez . otwarte 
okma, a następnie Śpiew przy akompan- 
jamencie fortepianu i gitary. 

Po spojrzeniu w głąb mieszkania i 
zobaczeniu jednej z pań zwłaszcza jeł 
nóg, założonych jedną na drugą tak. że 
uda daleko były widoczne, prysło wa- 
hanie a jego myśli przyjęły zdecydo- 
waną formę. Obudziło się w nim pra- 
gnienie namiętnych pieszczot. Od sze- 
regu miesięcy pozbawiono go możno- 
ści pławienia się w nich, dlatego obu- 
dzone zwierzę zdusiło wszystkie- szla- 
chetue zamiary. f l 
| Jeszcze raz rzygjźł móazokiem i aż 


— Tam przecież siedzi f bawi się 
mój brat — szepnął do siebie. A więc i 
on zmienił usposobienie, jakżeż zatem 
może mie poprawić? 

Znalazł usprawiedliwienie. Nie mógł 
iść do niego. bo on tutaj, Stał tak dłu- 
xo. donóki śpiew nie przebrzmiał, po- 
tem zawrócił i szybkim krokiem podą- 
żył do rvnku. 

Tam go czekali. : 

Przechodzącego koło studni dojrza- 
iv dziewczęta czerpiące wodę. Chociaż 
niemal każda stała się ofiarą jego zmv 
słów, nie zdobyły się na pońfałość. Naj 
iepszym dowodem było wprawdzie Ta- 
dosne, ale pełne szacunku powitanie: 
Pan Janek przyszedł. 

Niektórym. o lepszej powierzchow= 
ności podał rękę. zamienił parę zdań 
— i poSzedł daiej pozwizdując wesoło 
jak szczygieł. Nie widział w tem gro- 
nie odpowiedniej dła siebie na pierw- 
Szą noc. A zreszta w ostatniej chwili 
postanowienie jego obrało zupełnie fn- 
ny kierunek. 

XX 


Nie napróżno spoglądała Sopicka na 
drzwi które otwierały się dosyć- czę- 
sto wptszczając zaproszonych gości. 
Kiedy nareszcie ujrzała Rozmacha na 
tle szkarłatnej portjery, w eleganckim 
smokingu, mimówołl musiała przyznać 
w duszy, że drugiego mężczyzny o tak 
wrodzonej elegancji i subtelnym wy- 
glądzie nie znajdzie nv mieście. Po jego 
przyjściu, odetchnęła głęboko. Dzisiaj 
nie siedzial koło miej, nieprzyjemny Roz 
machowi, Ritman. Starała się nic draź 
nić Leona najmniejszą niewłaściwością. 

— Żeby chociaż spojrzeniem dał 
poznać, że jestem mu miłą — westchnę 
la po powitaniu. Najmniejszy jednak u- 
śmiech ani zadowołenie nie rozżaśniło 
jego twarzy, 

Rozmach tymczasem -pośpieszył z 
życzeniami do Sopickicgo który przy 


Okrucieństwa we wnętrzu piątego kontynentu. 


uiem, Niestrudzony badacz dalekich kra: 
jów niedawno powrócił do Sidney ze swej 
wypiuwy do centralnej  Australji, gdzią 
zostałi osiedleni na specjalnie wyznaczo* 
uych przez rząd terenach tubylcy — czarni 
australijczycy. Rewelacje Mac Keyu dor 
tyczyły 
potwornych okrucieństw, 

których dopuszczali się biali władcy naj 
mniejszej części świata względem pr 
mieszkańców tego kraju, wywołując tem 
istną burzę polityczną, Rząd australijski, 
nie zwlekając, wyznaczył specjalną komi: 
sję, dla zbudania wiarogodności faktów; 
przyjoczonych przez Mac Keya, gdyż wy: 
prawa jego do Centralnej Australji miała 
oficjalny charakter, Między innymi, pod 
różnik ten zarzucał białym systematyczną 
zagładę tubylców, twierdząc że 


bezkarne ich zabójstwa 


są zjawiskiem powszedniem, Według jegc 
słów, biali koloniści umyślnie zatruwali stu 
dniu i źródła, z których czerpali wodę dls 
siebie i swego bydła znienawidzeni przes 
nich wrogowie. 

Tego rodzaju infomacje już nie wywo- 
łują obecnie tak silnego wrażenia wśród 
Europejczyków, którzy nasłuchuli się dosyć 
opowiadań o europejskich katowniach lu: 
dzi zarówno na wschodzie, jak i na za 
chodzie, 

Prawdopodobnie, spruwiedliwości sta: 
nie się zadość, dzięki szczęśliwemu zbiego* 
wi okoliczności, że;przybysz zaobserwował 
te zwyrodniałe  bestjalstwa, stosowane 
względem bezbronnych ofiar, upośledzo: 
| nych li tylko przez przynależność do niż 
szej isy, 

1. KE 


przedstawienia nieznajomym paniom i 
panom. 
[ym razem zebrało się ponad 50 


osób, W ich liczbie ujrzał nawet preze- 
sa sądu okręgowego, najmniej udziela- 
jącego się miastu. Od pierwszej chwili 
przypadł on Rozmachowi do serca. Byl 
również į starosta, człowiek  młodv. 
przystojny. zdradzający niezwykła ży” 
wość, 

Znalazł w komplecie byłych adorar 
torów  Sopickiej, a przedewszystkiem: 
nierozłączonych przyjaciół Kastora i 


Polluksa  amatora-śpiewaka i począt: 
kującego powieściopisarza. Spotkał 
wreszcie  iromańskiego i Biegańskie= 


go słowem wszystkich, poznanych pod 
czas pierwszego niedzielnego przyię* 
cia.Z pośród nowopoznanych rzuciła mu 
się w oczy urodziwa siostrzenica So- 
pickiejj panna Stefa Śliwianka, z tel 
przyczyny. że rysy jej twarzy miałv 
wiele podobieństwa z wyglądem obli- 
cza pani domu. Kształty ciała obu ko” 
biet. zdradzały również dużo cech współ 
rych. tvlko że panna Stefa, cośkolwiek 
wyższa. mie była tak wspaniale zbudo- 
waną. 

W ciągu wieczoru skonstatował, 26 
mężczyźni lgnęfi do niej jakoś dziwnie: 
Chociaż u Sopickich było wiele innych 
ładnych panien, żadna nie cieszyła sie 
podobnem powodzenem. 

Roito się od czarnych smokingów. 
żakietów, iraków oraz wspaniałych tof 
let. pań. 

Pani domu poprosiła obecnych na 
kolację, Sama dała dobry przykład, no 
rąc pod rękę Rozmacha, którego posta 
nowiła nie opuszczać przez cały wie”? 
czór. 

Jak zauważy?! Rozmach, Sopicka sta- 
rała się stykać z ním niemal bez przer: 
wy. Widząc naprzykład, że włosy były 
w nieładzie, pospieszyła z pomocą ze 
swęzn grzebieniem, przewieksiac czyń 


jat je z niezwykła radością, a obiąawszy | ność a Pieszczotv. 
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SPORT. 


„ECH O” 


— |Sport w kilku słowach. 


Młocka ligowa w pełni. MM 


T Turyści — Polonja (Bydgoszcz), 


Nadchodzą niedziela przyniesie bo- 
gaty program meczów ligowych i o wejście 
| do Ligi. W Krakowie gra zwycięzca tur- 
nieju w Nitrze Cracovia z Legją warszaw- 
tka, we Lwowie Ruch daje rewunż Pogoni 


| 


za porażkę w Wielkich Hajdukach 1:5. W | 


Warszawie Warszawianka wulczy z Pod. 
| górzem, w Siedlcach WKS, Strzelec gości 
Wartę, 


| 
| 


O wejście do Ligi Turyści walczą w 
Łodzi z Polonią bydgoską w Lipinach Na- 
przód z Unją sosnowiecką, w Grodnie 76 
p. p. z WKS, Wilno wreszcie w Warszawie 
Polonia z Legją poznańską; jeśli warsza- 
wianie przegrają mogą się pożegnać z 
Ligą. 


Ciekawa statystyka tennisowa. |] 
ES 140 spotkań w ciągu 33 lat o puhar Davisa, 


W walkach o puhar Davisa w latach 
od 1900 do 1933 rozegrano ogółem 140 
spotkań w rozgrywkach finałowych, 


E. Brookes — 22 spotkania, z tego 14 
pojedyńczych, a 8 w grze podwoiai. Na 
trzeciem miejscu figuruje Henry Cochet 


Na pierwszem miejscu pod względem! (Francja) — 20 spotkań (14 w grze po- 


ilości spotkań finałowych znajduje się 
Tilden: (Ameryka). Stoczył on 28 walk, 
z tego 21 w grach pojedyńczych, a 6 w 
śrach podwójnych Drugie miejsce w sta 
tystyce zajmuje Australijczyk Norman 


jedyńczej i 6 w podwójnej). Na dalszych | 
miejscach znajdują się Borotra — 17| 
spotkań, William M. Johnstone (Amery- 
ka) 16 spotkań i Doherty jako pierwszy 
Anglik z 13 spotkaniami, 


sphas 


Nurmi w biegu maratońskim. 
NUM Z całego świata w kilku wierszach. 


Tokio, Na mistrzostwach pływackich 
Japonji w Tokio osiągnął Kitamura 
wspaniały wynik 4:46,6 sek. na 400 

 mtr. st, klas. Dotychczas tylko Medica 

osiągnął lepszy czas 312/14, 

Helsingiors, Międzypaństwowy mecz 
tennisowy Finlandja-Estonja, zakończył 

się bezapelacyjnem zwycięstwem druży- 
ny estońskiej w stosunku 14:8, 

Klub Maratoński w Sztokholmie pro- 
 jektuje zorganizowanie we wrześniu r. 
b wielkiego biegu inaratońskiego z u- 
działem wszystkich znanych maratoń- 
szyków, Klub zaprosił również Nurmie- 
fo, ten ostatni jednak zaproszenia dotąd 
nie przyjął. 

"Według wiadomości norweskich, mi- 
| strzostwa świata w jeździe szybkiej na 
łodzie w roku 1934, odbędą się w Fin- 
landji, 

Lipsk, Brauchitzch ustanowił nowy 
rekord niemiecki w wyścigu górskim 
osiągając szybkość 105,2 klm. na godzi- 
nę. 


Moda jesienna nie może rościć pretensji 
do samodzielności,  Demr-scison, lo okres, 
biemujący w sobie żadnych elementów 
twórczych, Jest on raczej refleksją po tem, 
to było, niż zapowiedzią przyszłości, tak 
tamo jak jesień w przyrodzie jest porą doj. 
Tzewania i zbiorów, 

Zadaniem jesiennej mody jest retuszo- 
wanie obrazu, obrzucu ona krytycznem 
okiem wszystko, co było dotychczas, prze- 
kreśla to, co jest zbyteczne 1 podkreśla nic- 
dociągnięcia. Stawiając kropkę nad „i“, 
jesienna moda 

zamyka sezon. 
Hazard skończony, Króciutka chwilka wyt- 
chnienia, ale tylko króciutka, bo za chwilę 
żnów zacznie się gra, Tymczasem nu scenie 
zmieniają dekoracje, 

Szerokie ramiona, wysoka talja, skrom- 
na sukienku wełniana z charakterystycz- 
hym wycięciem pod samą szyję, za całą oz 
dobę pasek z piękną klamrą i cięcia—dużo 
tozmaitych cięć! Co do płaszcza, 

pozostaje nadal lużny w 
 mukłą sylwetkę owinie szczelnie, że wy- 
da się jeszcze bardziej elastyczną, tęższa 
kaś zyska mu smukłości w luźnych, zacie- 

tujących kształty zwojach materjału. Poję- 
i die ensemble'n ulegnie zmianom zasadni- 
 lzym. Łatwu harmonja barw i linji ustą- 
Pi miejsca kontmstom, Zmieni się tenden- 
cja mody w stosunku do sylwetki pani, 


Szkoła Prywatna Koedukacyjna 


z przedszkolem 


4, HANSEN 


Łódź, Piotrkowska 20 
przyjmuje zapisy od godz. 9 do 2 i od 5 do 7 w. 


Początek roku szkolnego 21 sierpnia. 


Mistrzostwo drużynowe Niemiec w 
zapaśnictwie zdobył klub Hórde 0:4, bi- 
jąc w Halle miejscowy Felsenfest 16:0, 

Złote Koło miasta Halle w wyścigu 
kolarskim wygrał b. mistrz świata Sa- 
wall, 

Hungaria pokonała w Chemnitz miej 
scowy policyjny klub sportowy 4:2. 

W Saksonji reprezentacja m. Glau- 
chau prześrała z Hungarją 2:3, (0:3). 

Wyścig kolarski Berlin - Greifenberg 
-Berlin Rehbcin, wygrał młody utalentowa 
ny zawodnik niemiecki z Germanji — 
Charlottenburg w czasie 4:07:30 

Helsingfors, Znany bokser fiński Gun 
nar Barlund narazie zrezygnował z za- 
miaru przejścia na zawodostwo. W naj- 
bliższym czasie Barlund ma walczyć z 
mistrzem Europy w wadze ciężkiej Wło 
chem Rovati, a następnie z mistrzem o- 
limpijskim Argentyńczykiem Lowell, 

Lipsk, Mistrz piłkarski Egiptu A, C. 
Alexandria przegrał w Mannheimie z 
S.V. Waldhof 0:1, 


—0))o— 


Tępcie muchy — 


roznosicielki zakaźnych chorób! 


esienna moda mE 


| za mgłą tajemniczości... 


Doniedawna zadaniem toalety było mode- 
lowanie i 

uwypuklanie kształtów, 
podczas gdy nadchodząca moda ujawnia 
wręcz przeciwne chęci, pragnie ona osnuć 
je mgiełką tajemniczości, 

A teraz co do materjału: wszystko, 
co nie jest przeznaczone do sportu, ro 
biońe będzie 

z materjału jednobarwnego. 

Na szczęście monotonja nam nie grozi, 
składa się na to przedewszystkiem obo 
wiązek ożywiania sukien jasnem przy* 
braniem, po drugie wyrób materiału bę 
dzię tak wyszukany i dekoracyjny, że 
materjał sam przez się stanowić będzie 
ozdobę. Wełny będą przetykane wiel- 
błądzim i zajęczym włosem, przerabia 
ne strusiemi piórkami, nićmi jedwabiu, 
metalu, Wzory na desenie brane będą z 
natury. Falistość morza, karby na fu- 
trze młodych zwierząt, kędzierzawość 
mchu i świeżość runi — wszystko to 
będzie musiała oddać maszyna tkacka. 
Z zza na pierwsze miejsce wystę" 
puje 

bronzowy we wszystkich tonacjach; 
bronz wpadający w rdzawy, w kolor 
drzewa. Pozatem faworyzowane będą 
wszystkie odcienie niebieskiego, szcze” 
gólnie ciemne i zadymione tony. Dużo 
czarnego, mniej znacznie szarego | nic 
zielonego. 


——Y— 


ÓWNY 


Termin Nadzwyczajnego Walnego Ze 
brania ŁOZB, został ustalony na 6 wrze 
śnia. Na zebraniu tem zostaną dokonane 
wybory nowego prezesa, co pozostaje w 
związku ze śmiercią wieloletniego pre- 
zesa $. p. Otto Landecka. 


Termin wyjazdu naszych pięściarzy 
do Brna na mecz rewanżowy pięściarski 
Łódź — Brno o nagrodę Magistratu m, 
Brna znów znajduje się pod znakiem za- 
pytania. Otóż mecz ten miał się odbyć 
między 6 — 10 października. Tymcza- 
sem na 8 października został wyznaczo- 
ny mecz międzypaństwowy Polska — 
Czechosłowacja, tak że termin wyjazdu 
pięściarzy łódzkich kolidowałby z termi- 
nem meczu międzypaństwowego. 


Jak się dowiadujemy, w powyższej 
sprawie zwróciły się do swych związ- 
ków państwowych zarówno ŁOZB. jak 
i związek brneński z prośbą o ponowne 
przełożenie terminu meczu międzypań- 
stwowego Polska — Czechosłowacja. 
Gdyby jednak to nie nastąpiło, mecz 
Łódź — Brno dojdzie do skutku 15 paź 
dziernika, 


Poco śpisz na słomie? 


kiedy możesz spędzić przyjemnie noc 
w sobotę, dnia 26 sierpnia r. b. w Helenowie 


na LETNIEJ REDUCIE PRASY. 


UTRUDNIĆ ODOWE— | REL DRE EEE (DN 
Ulgowy przejazd do Głowna. 


Łódzki oddział WagonsLits Cook 
wycieczkę do Głowna. 

Odjazd dziś o godz. 16,18 i w niedizelę o godz. 
1,28 a dworca Kaliskiego, wyjard z Głowna w nie 
dzielę o godz. 21,35. 

Przejazd w obie strony wynosi zł. 3,— 

Bilety nabyć można w biurze Wagons.Lits Cook 
(Piotrkowska 64). 


organizuje 


— — ——— 


Olgowe przejażdy do uzdrowisk. 


W bieżącym tygodniu łódzki oddział Wagons- 
Lita Cook organizuje następujące ulgowe prze- 
Jazdy: 

DO CIECHOCINKA wyjazd dziś i jutro © godz. 
12.57 z dworca Kaliskiego, pociąciem bespośred. 
nim. Wyjazd z Ciechocinka w niedzielę o godz. 
3.50. 

Pezcjazd w obie strony wynosi zł. 13.10 w jedną 
stroną zł. 7,40. 

DO KRYNICY wyjazd w niedzielę dnia 20 b. m. 
o godz. 21,40 z dworća Kaliskiego, pociągiem bez. 
pośrednim. Miejsca: rezerwowane. >i 

Przejazd wynosi: kl. UI — zł, 22,80, kl II — 
zł. 34.20, 

DO TRUSKAWCA wyjazd w niedzielę dnis 20 
b. m. o godz. 20.08 z dworca Kaliskiego, pociągiem 
bezpośrednim. Miejsca rererwowane, 

Przejazd wynosi kl. MI — zł. 26,90, kl. II — 
zł 38.10, 

DO GDYNI wyjazd jutro I w niedzielę o godz. 
21,25 + dworca Kaliskiego, pociągiem  bezpośred. 
nim. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi: kl. III — zł. 18—, kl, II — 
zi 21,— 

Na powyższe ulgowe przejazdy bilety nabyć 
można w biurze Wagons.Lits Cook (Piotrkowska 
61) czynne od godz. 9 do 13.30 i od 15 do 20. 


Do Austrji na 4 tygodnie, 


Czterotygodniowe wyjazdy do Austrji na zasa- 


dzie ulgowych paszportów cieszą się — jak ze 
zgłoszeń można sądzić ogromnem  zainteresowa- 
niem. 


Bardzo dogodnem jest, że organizatorowie łódz. 
kiej wycieczki Wagons-Lits Cook pozostawiają tury 
stom całkowitą swobodą ruchu i począwszy od po- 
niedzńałku, dnia 2] bm. turyści mają możność wy- 
jechać każdego dnia indywidualnie, kierując się 
jedynie datą ważności pociąg 

Przygotowania na przyjęcie gości polskich w 
Wiedniu idą już całą parą naprzód. Cena paszpor- 
tu wraz z wizami wynosi zł. 165— 

Zgłoszenia na wyjazd do Austrji na zasadzie 
specjalnych ulgowych 4-tygodniowych indywidual. 
nych paszportów przyjmuje biuro  Wagons.Lits 
Cook (Piotrkowska 64). 
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egłoszenia zamleszczane 
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dają zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego. 
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ŁKS. prowadzi pertraktacje z gdań- 
ską Gedanją w celu rozegrania dwóch 
meczów towarzyskich w Gdańsku. Jako 
terminy proponowane są 26 i 27-go 
sierpnia. 


Na niedzielne mecze ligowe wyzna- 
czoną została następująca obsada sę- 
dziowska: w Krakowie: Cracovia — Le- 
śja p. Seeman, w Warszawie Warsza- 
wianka — Podgórze p. Romanowski, we 
Lwowie Pogoń — Ruch p. Mausman, w 
Siedlcach 22 p, p, — Warta p. Glinka. 


O wejście do Ligi sędziują: w Łodzi 
Union-Touring — Polonja (Bydgoszcz) p. 
Rumpler, w Lipinach Naprzód — Unia 
(Sosnowiec) p. Schimke, w Grodnie 76 
p. p. — WKS, (Wilno) p. Pański w Prze 
myślu Polonja (Przemyśl) — Hasmonea 
(Równe) p. Krajcarek. Sędzia meczu Po- 
lonja (Warszawa) — Legja (Poznań) w 
Warszawie narazie jeszcze nie wyzna: 
czony. 


W trzecim dniu tennisowych mi- 
strzostw Polski w Katowicach wyniki 
były następujące: Hebda — Lechner 6:0 
6:3, 6:4, Majewski — Kusiak 6:3, 6:0, 
7:5, J. Stolarow — Bełdowski 6:1, 6:4, 
6:1, ‘Bratek — Kołcz 6:0, 6:4, 6:1, Hos 
rain — Libling 8:6, 1:6, 6:4 6:2 W grze 
podwójnej panów Popławski-Warmiński 
wygrali walkowerem do pary Pfahl, Pro 
chowski i Tłoczyński-J. Stolarow zwy- 
ciężyli parę Tarłowski-Horain 6:1, 9:7, 
6:1, W grze podwójnej pań para Jędrze- 
jowska-Dubieńska zwyciężyła parę Bo- 
niecka-Groblewska 6:1 6:2 i zakwalifi- 
kowała się do półfinału. 


(2) Przed kilku dmiami nadeszła do 
Budapesztu przesyłka siedmiu łodzi pol 
skich osad, które wezmą udział w wio- 
ślarskich mistrzostwach świata w Buda- 
peszcie 25—27 b, m. Polacy wezmą za- 
tem udział we wszystkich konkuren- 
cjach. 

We wtorek odbyły się w Kaliszu wiel 
kie zawody kolarskie w których wzięli 
również udział kolarze łódzcy, W biegu 
australijskim Zimmerman  (Union-=Tou- 
ring) zajął I-sze miejsce, zaś w biegu dla 
gości Dressler (Un.-Touring) był drugim 
za Puszem. Sensacją wyścigów był poje- 
dynek Koszutski — Pusz, który zakoń- 
czył się dwukrotnem zwycięstwem Ko- 
szutskiego  wykazującego pomimo dwu- 
letniej przerwy znakomitą formę. Czasy 
Koszutskieśo były 132 i 13 sek, Wyścig 
amerykański parami wygrała para Olec 
ki — Sobolewski w czasie 40:20 przed 
parą Michalak-Zimmerman, O wielkiem 
zainteresowaniu zawodami - w Kaliszu 
świadczy obecność blisko 4 tys, widzów. 
W najbliższych dniach dojdzie między 
Koszutskim a Puszem do rewanżu (w 
Warszawie). > 


RADIO-RĄCIK. 
RASZYN, sobota. 


1,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”, 7,05 Gimnastyka. 7,20 Płyty. 7.30 Dziennik 
poranny. 7.35 Płyty. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 7.55 Program na dzień bieżący. 11,57 
Sygnał czasu. 12,05 Płyty, 12,25 Przegląd prasy 
polskiej. 12,33 Kom. meteor. 12,35 Płyty. 12,55 
Dziennik południowy. 1455 Płyty. 15,05 Windo. 
mości bieżące, 15.10 Kom. Państw. Inst. Eksport. 
15.15 Płyty, 15,25 Kom. gospod. 15,35 Płyty. 15.50 
„Wiadomości strzeleckie”. 16.00 Audycja dla cho 
rych, 16.30 Odczyt p. t „Vilfredo Parcto W 
dziesiąty rocznicę śmierci włoskiego ekonomisty, 
szefa Ecole de Lausanne”, wygłosi dr. L. Felde. 
16.50 Płyty. 17,00 Odczyt. 17,15 Koncert solistów. 
18,15 Odczyt ze Lwowa. 18,35. Koncert kameral- 
ny. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Program na dzień 
następny. 19,40 Kwadrans liter. A. i J. Kowalscy 
„,Zaraźliwe zdarzenie“ fragment z książki p. t. 
„Złota kula 20.00 Muzyka lekka. 21,05 Dziennik 
wieczorny. 21,15 „Przegląd prasy rolniczej”. 21.30 
Koncert muzyki polskiej w wyk. Wł. Burkatha. 
22,00 Mnzyka taneczna. 22.25 Wiadomości sporto 
we. 22.35 Wiadomości sportowe. 22.35 Wiadomo. 
fci meteor. dla komunik. lotn. i kom, polic. 
22,10—24,00 Muzyka taneczna W przerwie o 
23,30—23,35 Wiadomości z kraju dla członków 
Polsk. Eksp. Polarnej na wyspie Niedźwiedziej, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni — On i jego sobowtór. 

Teatr Popularny — Żywot św. Genowefy. 
Nowy Gong — Słomiani wdowcy łączcie się. 
Adria — Roma express. 

Casino — Biała lilja. 

Corso — I Pająk, II Króż stepów, 
Czary — Nowe dzieje Tarzana. 

Cupitol — Maski dr. Fu Manczu. 
Grand.Kino — Tylko nie w usta, 

Luna — Dziwny dom. 

Metro — Roma express 

„Palace — 6 godzin życia. 

Przedwiośnie — Każdemu wolno kochać, 
Stylowy — Duka dziewczyna. 

Sztuka — Dziecko grzechu. 

Rakieta — Na rozkaz kobiety. 


NOWY GONG ul, Śródmiejska 17. Dziś 
i codziennie fascynujace widowisko w 2 częś- 
ciach p. t. „Hallo, Łódź!* i „Cyrk Bascha*. Na 
scenie moc niespodzianek: tygrysy, konie, sło- 
nie, woltyżerki, brzuchomówcy 1 inne atrakcje 
cyrkowe. Pocz. 0 godz. 8,15 i 10 w. Ceny 
miejsc od 54 gr. do 2 zł Widownia zabezpie- 
czona od deszczu. s 


STAA If; ŁZBYKIA I BARWA OZKI IE D 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z francuskiemi kluskami. 
Sztuka mięsa z sosem pomidorowym, 
Murzynki ze śmietana. sa (BY. 


e: „ 


Tylko 22.2 50 or. miegięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdegu 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
jub Piotrkowska 11. tel. 102-29 


Przy odbiorze w administracji Karola 2 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy: 
nosi tylko 2 zł, 20 gr 


OSEPT IZZEEY WEZ I ZEM RIZR AE E, W) 


» 
Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 18 sierpnia. Loco 9.30; sierpień 
9,15; wrzesień 9.23; listopad 9.48: styczeń Y%.743 
kwiecień 9.94; maj 10.02, 

Liverpool, 18 sierpnia. 
wrzesichń 5.39; grudzień 5.45; marzec 
5.56. 

Egipska, 18 sierpnia. 
725; 

Upper, 18 sierpnia, Loco 6.75; październik 6.55 
styczeń 6.62; maj 6.73. 

Brema, 18 sierpnia. Loco 10.07; 
10.40; grudzień 10.58; styczeń 10,65; marzec 10.83 
maj 10.93, 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełozie warszawskiej 


NIEZNACZNE ODCHYLENIA KURSÓW, 
DEWIZ, NOWY JORK — MOCNIEJSZY. 


Loco. Sierpień 5.40; 
551; maj 


Loco 1743; październik 
marzec 7,41; maj 7.56. 


październik 


cechował nustrej 

kursów dewiz. 
któremi dokonano oficjalnych obrótów a miano. 
wicie Belaja, Gduńsk,  Holandja, Paryż i Frage 


zmian kursowych nie wykazało zupełnie. 


Zebranie giełdy pieniężnej 
spokojny —— utrzymany. Gros 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIŁ 
MOCNIEJSZE. 

W grupie pożyczek premjowych po niezmie 
nionej tenis nabywano 3 proc. Pożyczkę Budo 
wlaną, Dolarówkę, która zwyżkowała o 10 gr. ni 
satuce oraz rerje 4 proc. Pożyczki Inwestycyjne: 
po „kursie o 40 gr. wyższym. 

„ Z innych papierów państwowych 5 proc. Po. 

życzka Konwerzyjna zwyżkowuła o 1.25 proc, 6 
proc. Pożyczka Dolarowa obniżyła sig o 0.5 
proc. oraz. 7 proc. Pożycrka Stabilizacyjna zyska 
ła 0,50 proc. 

Listy i obligacje banków państwowych zmian 
kursowych nie wykarnły. 

wzyd 

PAPIERY PROCENTOWE P 7 ~ 

ser, I 39,25. 
j y serja MI 50.26; 

Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 110.40; 
Państw. Pożyczka  Konwersyjna 1924 r. 49,25; 
Pożyczka Dolnrowa 1919—1920 r. 60,25; Pożycz. 
ka Stabiliz, 1927 r. 50, 7 proc. Listy Zast. Ran 
ku Roln, 33,25; 8 proc. Listy Zast Banku Rolne 
go 94.00; Listy Zasiawac Banku Gosp, Kraj, II 

em, 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 1 

em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku Gosp 

Kraj, II em. 83,25; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94.00; Listy Zastuwne Tow. K. 
Z. w Warszawie 1928 e. 41,00: Listy  Zastawne 
Tow. Kr. Z, w Warszawie 37,50; Listy  Zastawne 
Tow, Kred. m. Warszawy 45,35; Listy  Zastawne 

Tow. Kred. m. Łodzi 41,00. 

MOCNIEJSZE USPOSORIENIE 

DLA AKCYJ. 

W działe papierów dywidendowych  panows 
nastcój mocnicjszy. Akcje Banku Polskiego zy: 
skały |.75 zł. na sztuce. 

„W grupie  metalurgiczpej obrøcano akcjami 
Lilpopa po cenio o 50 gr. wyższej oroz Straho, 
wicami, które zyskuły 25 gr. na sztuce, 

KURSY AKCYJ. y 

Bank Polski 55.25; Lilpop 11,60; Starachowi 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 

Warszana, 10 sierpnia, Urzędowa cedula Giel 
dy Zbożowo. Towarowej, ceny za 100 kg koń 
tet wagon Warszawa, żyto nowe I standart 14.5 


ce 10.75, 

—15.00; pszenica jednolita nowa  20.00—2050 
pszenica zbierann nowa 19.00—19.50; owies jed 
nolity stary 14.00—15.00; owies zbierany stary 
13.00—14.00; jęczmień nu kaszę 14.00—14,50, 


Poznań, 18 sierpnia, Urzędowa ceduła Giełd; 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. 14.00—14.5i 
pszenica 13.00—1850; jęczmień 13,00—14,00; zi. 
mowy 13,50--14.00; zimowy 13.50—14.00; owies 
stary 11.00—11.50. 


Premjowa Pożyczka Badowłana 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, 


CZYTAJCIE!! 


ILUSTROWANE 
CZASOPISMO 


POLSKA 
DRUGA 


SZTUKA. — IDEA KULTURY 
SPRAWY SPOŁECZNE. 


DO NABYCIA 
W KIOSKACH 
IKSIĘGARNIACH 


WINSZUJEMY 
Jutro: Marjanowi, 
Wschód słońca 4,23. 
Zachód — 1857. 
Długość dnia 14,34, 
Ubyło dnia 2.11. 
Tydzień 33. 


a OCELE MOT TYCZY" WERE 
mp: 


f 
} 
1 


6 


a 


ślubnej sukni na korcie, 


W Sheffield (Anśglja) 


zapalona zwolen= 
niczka tennisa rozegrała w dniu swego 


ślubu kilka setów w ślubnej sukni, 


pm 


Łatwiej byłoby się domyśleć, gdyby 
jedna litera była w nim zmieniona, a wy- 
raz brzmiał; „erotofobja', 

Zapewne poza lekarzami, a zwłasz- 
cza specjalistami od psychoanalizy nie- 
wielu będzie wiedziało że ta nazwa oz- 
nacza pewną ogromnie rozpowszechnio- 
na 

choć niegroźną chorobę, 
4 więc eretofobja jest dolegliwością 
erwową, która wyraża się w nieusta- 
jącej obawie człowieka... rumienienia się, 
Znamy dobrze to uczucie, nad którem 


Nieprzyjemna dolegliwość. 


piczyśni ramienia się łatwiej od Kobiet 


Eretolobja, co oznacza ten wyraz?.|rozpaczliwego kroku, Okazało 


„E CHO” 


Nowa książka o Edwardzie VII. 


Zły uczeń - dob 


$EN$ACJA 


Londyn w sierpniu. |iako dziecko drobne, ale silnego zdro- 
Pomimo upałów i tłumnego wyjaz- |wia zapalczywe, nie lubiące nauki, 

du londyńczyków nad morze, dokąd |jako młodzieńca, strzeżonego jak w 
wywieźli — jak podaje prasa — rekor- klasztorze, zawsze pod kuratelą nau- 
dową sumę 30 miljonów, funtów st. czycieli i kleru, stale hamowanego w 
wycofaną z banków stolicy przed o" swych poczynaniach, do czasu swego 
statnim „weekend'em*, pomimo zawzię | ożenku. A następnie odwet. 
tej walki duchownych szkockich o u Nic ciekawszego ponad to wychowanie 
trzymanie „angielskiej niedzieli“ i pew- |! 180 rezultaty. Królowa Wiktorja o- 
nego oburzenia purytańskiego ogółu co taczała swego przystojnego Í wzoro- 
do „śmtiałości* kostiumów kąpielowych | Wego małżonka bałwochwalczą czcią i 


w Brighton. Southend i Bournemouth uwielbieniem i starała się syna urabiać 
— naiwiększe zainteresowanie budzi |14 modłę ojca, wpajając mu jego upo- 


à iobanía. Nie liczono się jednakże z 

now. ; „F. Bensona o królu | 1924779 IME | 
wa aaa E. F właściwościami charakteru Ówczesne- 
Poritèt RE PAS naszkicowany | £0 ksiecia Walii. Z jednostki wesołej, 
przez Bensona, jest klasyczny» praktycznej, towarzyskiej chciano 


a jednak oryginalny stworzyć intelektualnego idealiste. Nie 
Książka obejmuje nietylko krótki okres | liczono się również z dziedzicznością: 
panowania króla Edwarda. lecz rów=|"igtylko wujowie królowej Wiktorji, 


|ale i wszyscy  Koburgowie, z wyiąt- 
wej Wiktorii klem księcia — małżonka Alberta: zna- 
Autor kreśli swoje obrazy wyrazi: |"! byli jako opoje, nemrodzi i kobiecia- 


tcfe i jasno: wid ySZ la, | TZ€; | 
ście i jasno: widzimy przyszłego kró Z chwil 


nież okres rządów jego matki — króla- 


ą wyemancypowamia się z 
pod wpływów surowego dworu matki, 
| JRSBĘE Walii (był nim do sześćdziesią- 
tego roku życia), ożeniony z prześlicz- 
ną księżniczką duńską, Aleksandrą z 
domn swczo w Malborough House 
stworzył ośrodek towarzyskiego życia 
Londynu, 

Z natury bardzo czynny, książę si- 


się, żejłą utrzymywany był przez matkę w 
Metzner odebrał sobie życie, nie zupełnej bezczynności. 
mogąc znieść dłużej szykan, Zazdrosna o swój autorytet 
na jakie był narażony ze strony swo-|i zazdrosna również o prawa zmarłe- 


ich kolegów z powodu łatwości, z jaką {go małżonka, królowa umyślnie odda- 
dla byle powodu „stawał w ponsach”. lała syna od wpływu na politykę. Sa- 
Jednocześnie okazało się, że koledzy |ma prowadziła politykę germanofilską, 
najniesłuszniej uważali go za. złodzie- |zaś późniejszy król Edward VII był 
ja, aczkolwiek nie mieli najmniejszego |szczerym przyjacielem Francji. 
do tego powodu Z opowiadań jego naj- Sympatja dla Francuzów ujawniła 
bliższych kolegów wyszło na jaw, iż|się u króla Edwarda w najmłodszych 
ilekroć w obecności Metznera mówiono |latach: gdy jako chłopiec trzynastolet- 
o jakimś drobnym fakcie zaginięcia ze-|ni wraz z siostrą swą (późniejszą cesa- 
szytu, wiecznego pióra, laski czy papie-|rzową niemiecką, matką Wilhelma) i| 


niepodobna zapanować, kiedy naraz, 
naskutek jakiegoś doznanego wzrusze- 
nia, najczęściej zażenowania, twarz na- 
pokrywa się szkarłatem. Ale to u- 
tak dosadnie wyrażone określe- 
niem „spiekł raka" może być prawdziwą 
męczarnią 

Otóż są ludzie, którzy na samą myśl 
o tem, że mogą zarumienić się, „stają w 
ponsach' i muszą użyć najprymitywniej 
szych wybiegów, 

by ukryć rosnące zmieszanie, 

Czego się wtedy nie robi? Człowiek u- 
daje że się zakaszlał, upuszcza na zie- 
mię przedmiot, byle go podnieść i na 
vile ukryć twarz, zalaną rumieńcem 
Nic nie pomaga: napływająca do głowy 
w zalewa całą twarz — „rak jest u- 
pieczony”. 

Przytrafić się może oczywiście każ- 
demu, ale są ludzie chorobliwie „czer- 
Męczarnie, które znoszą 
wytrzymałość 


sza 


wieniący się”. 
przerastają niekiedy ich 
nerwową 

O podobnym wypadku bezsilnej wal- 
ki z mimowolnem „sławaniem w pon- 
sach" opowiada dr. Steckel, uczeń Freu- 
Wypadek jest istotnie niezwykły, a 
tragiczny jego finał dowodzi, — jak bez 
skuteczną jest walka siły woli z eretofo- 
bją. 

W 1930 roku w Wiedniu, odebrał so- 
bie życie student prawa Metzner, bar- 
dzo zdolny i inteligentny młodzieniec. 
W liście przedśmiertnym samobójca bar- 
dzo obszernie wyjaśnił przyczyny swego 


da 


rośnicy, Metznera twarz rodzicami bawił w Paryżu. Oczarowa* 
zalewał ciemny rumieniec, ny miastem i jego życiem prosił fran- 
jak gdyby on mógł być sprawcą tych |cuską cesarzową, Eugenję, czy nie mo- 
kradzieży. — Któryś z kolegów zauwa- |złaby go wraz z siostrą zatrzymać w 
żył to, — zaczęto komponować umyślnie | Paryżu jeszcze „na jakiś czas“. Rodzi- 
opowieści o kradzieżach, a nieszczęsny |ce jego, mając „moc dzieci“ mogliby 
Metzner płonął ze wstydu i znikał, Wta |się bez nich obejść, 
jemniczeni wiedzieli. iż jest to zwykłe, Pomimo wszystko książę był w po- 
choć okrutne „nabieranie”, inni sądzili | lityce siłą nierównie wybitniejszą, niż 
że mają do czynienia ze złodziejem, sądziła jego matka, Utrzymywał sto- 
Ta bezlitosna zabawa skończyła się |sunki ze wszystkiemi powagami pań- 
tragicznie. stwa, a ludzie ci, świadomi jego war- 
Dr. Steckel chcąc zbadać przyczyny z pcz się rad wszystkiem. w 
tej niezwykłej wrażliwości nieszczęs- |-'"ICTimglam, późniejszej Jego rezy 
nego samobójcy, przeprowadził najdo- dencji. zbierały się rady polityczne, 
kładniejsze badania w jego najbliższem podczas których: tworzono minister- 
otoczeniu. Okazało się ze słów matki|Stwa. a mad temi zebraniami „unosiło 
Metznera iż kiedyś, w dzieciństwie, syn |518 tchnienie zlekka przeciwne rządom 
jej został dotkliwie ukarany za dziecin- królowej - matki”. 
ną kradzież jakichś łakoci. Chłopiec był 


Oficjalnie książę Walji był zawsze 
długo jeszcze zawstydzony za swe wy- wartościowym atutem w grze politycz- 
kroczenie i oto najwidoczniej g 


łęboki [nej Angli. Jego podróże zagranicę lub 
uraz psychiczny, pozostawiony w duszy 


do kolonij angielskich były zawszę 
dziecka, wyrył w niej tak głębokie śla- triumfem dla jego dyplomacji, taktu i 
dy, których nie mogły zwalczyć ani si- osobistego wdzięku. 
ła woli ani wiek. Pamiętny jest fakt, gdy w roku 
Eretofobja nie jest więc chorobą nie 1903 zaraz ży 2 wstąpieniu na tron, 
i ją.| W Ciągu trzech dni 
bezpieczną, lecz bardzo przykrą, tkwią- ; 
cą w tajnikach naszej podświadomości.. pozyskał zpowrotem Paryż, 
Najciekawsze jest jednak to, że męż który przywitał go wrogiemi okrzyka- 
czyźni.. czerwienią się znacznie łał- Bo. „Niech żyje da gaj Niech żyją 
iej od kobiet i iej z tego powodu | 0eTOwie , a żegnał entuzjastycznie: 
wiej od kobiet i bardziej z tego p "Niech żyje nasz króli" 


cierpią. "r nens e POR | Nawet we własnym kraju popular- 
i „Słaba płeć” jest silniejsza od silnej ność króla Edwamda VII jako księcia 
pici, Walji podlegała wahaniom z powodu 


—m— 


stosunków z ludźmi nagannej reputa- 


b a a wr O ES Ą : 
cii. Spowodowało to ataki w prasie, 


1a PeR PELE 


W wąwozach kalifornijskich wiele domó w, zbudowanych na stokach górski 
siada garaże na wysokości 3 lub 4 piętra z wjazdem od strony góry. 


Redaktor: naczelny: Franciszek Probs 


GARAŻ POD 


parlamencie a nawet 
wygwizdano go w Epsom. 

Pomimo wszystko po łubileuszu kró 
lowej Wiktorji w r. 1897, gdy znużona 
i stara. faktycznie ustąpiła rządy syno- 
wi, popularność swoją odzyskał i zacho* 
wał jako późniejszy król do sarnego 
końca, zasługwiąc sobie — zresztą 
na uznanie narodu. „Moim zawodem 


DACHEM. 


a" 


Podsłuchane. 


WSPANIAŁA PAMIĘĆ. 


Pewna pani chwali się swoją nie- 
bywałą pamięcią, 
— i[ylko trzech rzeczy nigdy nie 


mogę zapamiętać. Po pierwsze na- 
zwisk, podrugje twarzy, a po trzecie... 
po trzecie... właśnie zapomniałam. 


NASZE DZIECI. 


Matka usprawiedliwia się przed przy 
jaciółką że nie może z nią dziś iść na 
spacer, ponieważ czuje się niezdrowa 

Jej synek, mały Karolek, który nie- 
dawno przeżył śmierć babci, wtrąca się 
do tej rozmowy: 

— Mamusiu, nie bądź chora, bo ina- 


ya 


tego pogrzeb, 


ry Król. 


Nr. 227 


Nowy mistrz świata: 


DNIA W LONDYNIE 


o 

jest być królem“ — mawiał często. 
„Król — pisze Benson — nauczył 
się wiele wprawdzie nie z książek, ale 


drogą obserwacji è doświadczenia. 
Głównym jego atutem była dobra znajo- 
mość ludzi j słuszna ocena motywów 
ich postępowania oraz urok własnej 
osobistości. Brakiem jego była pewna 
niecierpliwość i nietolerancja usposo- 
bienia, które nadawały mu cechy auto 
kratyczne. Niema pomimo wszystko na 
wet cienia powodu do twierdzenia, że 
mógłby kiedykolwiek oddać przewagę 
osobistym przyjemnościom nad  obo- 
wiązkami króla”. 

Książka Bensona nie mieści opisów 
ani barw poza kolorem błękitnym oczu 
króla Edwarda VII. Napisana została 
dla umysłu raczej niż wyobraźni. Po- 
mimo to tchnie życiem i jasnością scen 
i charakterów. Bull. 


mistrz 


Holender van Egmond zdobył 
stwo świata amatorów w lotnym starcie 


Instynkt czy inteligencja ? E 
E Eksperyment z żórawiami, 


Szersze koła uczonych w Niemczech 
zainteresowały się ostatniemi czasy kwe 
stją, czemu, jakiemi drogami i pod wpły 
wem jakich okoliczności żórawie odlatu- 
ją na zimę do ciepłych krajów. 

Żórawie na zimę wędrują z Niemiec 
do Afryki, Zauważono przytem iż wę- 
drówki te odbywają się rozmaitemi dro- 
gami w zależności od kraju, z którego 
dane ptaki pochodzą. Żórawie, mieszka- 
jący na wschód od Wezery, 
obierają kierunek na Konstantynopol 
W zasadzie jest to bardzo logiczne t 
stanowi bezsprzecznie najkrótszą mar- 
szrutę, 

Czemu jednak przypisać należy iż 
żórawie, które wylęgły się w Niemczech 
ipo raz pierwszy dopiero odlatują do 
obcych krajów, skierowują lot swój w 
tym a nie w tamtym kierunku? — Wro- 
dzonemu instynktowi, czy też wyjątko- 
wej zdolności orjentowania się w prze- 
strzeni?... 


Człowiek o czerwonych oczach. 
w Artysta-dziwoląg z panopticum, 


Dla wyjaśnienia wielce ciekawych pł 
tań w początkach wiosny pojmano W 
Prusach Wschodnich 160 młodych żóra 
wi, które odstawiono do ogrodu zoola 
gicznego w Essen, Tu przetrzymane zð 
staną do jesieni przyczem dla później 
szych orjentacji każdemu z ptaków 

przywieszono na szyi sznurek. 

W takich okolicznościach ptaki, pocho 
dzące z miejscowości, położonej mí 
wschód od rzeki Wezery odleciałyby dł 
Afryki z punktu położonego na zachód 
cd linji demarkacyjnej, O ile więc żó: 
rawie polecą przez Konstantynopol, t- ý 
drogą, którą ten lot odbywali ich ojcoś 
wie — będzie to dowodem dziedzicznycć 
ich zdolności orjentacyjnych i emigra4 
cyjnych; o ile zaś obiorą kierunek przeą 
Hiszpanję i Marokko — dowodzić to bę 
dzie indywidualnej orjentacji ptaków w 
przestrzeni dzięki posiadaniu „szóstegd 
zmysłu”. 


— -—-—— 


ch po- | czej przyjdzie wujek doktór i uczyni z | W. okolicach 


Odbito w drukarni Władyslawa Stypułkowskięgg.* 
~ m Łodzi -Piotskowska 195 - (Karola -2) 4 


Przed berlińską kawfarnią „Central“ 
sto; często pewien elegancki pan, któ- 
rv, paląc cygaro obserwuje przechod 
miów. Nicby w tem nie było dziwnego» 
gdyby ten pan nie miał przy 

młodej twarzy Zupełnie białych 

włosów, 
ułożonych w piękne loki, zupełnie bia- 
łych wąsów i czerwonych oczu. Pan 
jest albinosem. Jest on „artysta“ jak 
większość bywalców kawiarni „Cen 
tral“ i całe swoje życie spdził między ta 
kiemi samemi dziwadłami jak i on. 

W roku 1886 w Panopticum Kasto 
na w Berlinie natrafiono na sensację. 
Impresarjo pewien, niejaki Geissler, 
przybrany w togę doktorską i doktor- 
skiego używającego języka, pokazywał 
tam ostatniego na ziemi żyjącego leu- 
kopatę. Biały leukopata (zwyczajny al 
binos, to znaczy człowiek pozbawiony 
pewnych barwników) 

miał wówczas dwa lata 
i odznaczał się od 
tylko tem, że był zupełnie siwy i miał 


HURAGAN 


RAJA 


wiertniczą, przyczem dwie 


innych dwulatków | 


czerwone oczy. To znączy nie zaczer« 
wionemi, a jak królik albo tryk czerwa 
ne. Albinos nazywał się Tom Jack. Ró 
dzice zupełnie nieznani, Jakiś kapitai 
okrętu przywiózł? go z morza | 

oddał „dobrym ludziom”. 
Dobrzy ludzie oddali go do panopticurm 
a panopticum pożyczało go przed po* 
łudniem klinice słynnego na cały 
świat profesora Virchowa. Tak więć 
Jack Tom rano pouczał studentów, % 
po 

południu bawił tłumy. 

To on właśnie jest tym panem z Cen: 
tralnej kawiarni. Żyje jeszcze, świetnie 
mu się powodzi i nazywa się tera£ 
„człowiekiem lodowatym“. Że niby tas 


ki zimny, bo biały jak niedźwiedź polaf. 


ny. Oprócz tego Jack Tom umie łykać 
(w potrzebie!) szpady i rozwiązywać 
najkunsztowniej założone policyjne 
„wnyki“. Z wykładów w szkołach poli 
cyjnych Niemiec czerpie Tom Jack też 
niezłe dochody. 


W POBLIŻU WIEDNIA. 


Ta 


Wiednia szalał straszliwy huragan, który zniszczył m, in, wieżę | 


osoby poniosły śmierć, 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. . 
||| Zazredakcie odpowiada; Roman -Furmański. ; 


locnych. 
Ofiar: 
Około ty 
nie zmył 
Olbrzymi 
Czyła 


Włoski i 
wstęgę 


